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Znajdująca się w Warszawie: a 
Lokomobile, Walce drogowe, Miocarnie, Siok'ery,. 2 
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oras szafki z zaluzjami inb bea, stoliki 
de maszyn piszących, fotole tkrzesła 
biurowe w wielkim wyborze poleca 
Drukarnia i skład papieru 
A: J. Ostrcywmzisi 
Łódź, Piotrkowska 55, Tel 354, 


Parodja humanitarności. 


„ W dniu 9 b. m. została za- 
kofńczona w Brukseli między- 
narodowa konierenćja w sprawie 
poc dła głodnej Rosji. 

toku obrad ujawnił się zna- 
komicie stosunek poszczegól- 
nych mocarstw do aktualnej 
zawsze sprawy rosyjskiej, gdyż 
tłem obrad, aczkolwiek oficjalnie 
chodziło o humanitarne ratowa- 
nie od śmierci głodowej miljonów 


ludzi, były kwestje natury po-|handlowa 


litycznej i gospodarczej. 

„ W humanitarność wielkiego 
kapitału, rządzącego dziś w 
całej Europie, wierzą dziś tylko 
bardzo naiwni. 


Cena numern poledyńczeno mrk 25 | 
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Dr. Henryk Kon! 


W pewnej'do b. państwa carów wszelkie|iż jakkolwiek pragnąłby uniknąć 


h |dłuzów przedwojennych. Re- 

f | zolucja tedy p. Grimma, przy- 
ieta zreszta przez konferencję 
H|jako pierwszy warunek udzie- 
sj lenia pomocy Rosji, miała za- 
2 tym cel zapełnie inny: Anglii 
chodzi w tej chwili wcale nie 
o długi przedwojenne, których 


w Warszawie w Oddziale $ 
© Rosja i tak nie chce płacić, 


Šale o sprytne utrudnienie 
«Miiswym konkureńtom handlo= 
TR wym, a  przedewszystkiem 


zeszyt 6-ty, Ú 
padziernika 1921 r. 
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|| Francji dostępu do Rosji: Trick 
się udał. Anglja w dalszym 
wasa | ciągu zachowa monopol nie- 
omal handlu rosyjskiego na 
en'ente] (z wyjątkiem $ tanów 
Zjednoczonych), Francfa zaś 
będzie bezskutecznie dopomi- 
nač się o utopione w państwie 
carów swe miljardy oszczę- 
dności rentjerskich, © 
Rzeczą jest bardzo charak- 
terystyczną, iż przeciw tezie 
angielskiej bardzo energicznie 
występowały Włochy. W tym 
wypadku ich oportunistyczna 
polityka nakazywała im iść 
wbraw apinit angielskiej. która 
»statnio Zazwyczaj bywa dla 
Rzymu miarodajną. Włochy 
mają bardzo łatwy dostęp do 
i Rosji drogą morską do Odesy, 
a więc do najurodzajniejszych 


| 


Dzisiejszy numer 


„Głosu Polskiego” 


zawiera między Innemi: 
Słosunsk państw ententy 
do Rosji (artykuł wstępny). 
Mowa Brianda o polityce 
wewnętrznej | zagranicznej 
Francii. 
, Stan sprawy górnośląskiej 
sze). 
A $6słacja na cresi gan 
Zeligowskiego, w Wilnie. 
Turcy I grecy chcą zakoń" 
czyć wojnę. 
Kursy walut w Moskwie: 


skoro brak w nim tak ważnego 
czynnika, jak Rosja ze swym| ST. NAZAYRE, 10 październik! 
niewyczerpanym skarbcem wsze|- | (Pat). Havas. Dziś rano przybył tu 
kich surowców. I chociaż Lloyd| owacyjnie witany na dworcu pre- 
George. dopiero co zapewniał |zydent ministrów Briand w towa- 
świat, iż brzydzić się będzie|jrzystwie kilku imnych ministrów. 
złotem,  ociekającym jeszcze| Z dworca udali się goście do 
krwią ofiar bolszewickich, nie|portu, gdzie dokonany został w 
namyślał się ani chwili, gdy w jich obecności przegląd znajdujących 
odpowiednim momencie zjawił|się w porcie okrętów wojennych. 
się w Londynie Krassin, Umowa | Następnie odbył się w ratuszu na 
pocichu załatwiła |cześć Brianda bankiet, podczas 
wszystkie kwestje polityczne i|którego wygłoszono szereg mów 
pomiędzy Anglją a portami powitalnych, poczem zabrał głos 
Rosji i państw kresowych kur-|Briand. Francuski prezydent mini- 
sują dziś wielkie statki, zwożące | strów oświadczył przedewszystkiem, 


fek "t października !%żl rokn 


chwili — trzeba przyznać — produkty przemysłowe, za które | polemiki, to jednak musi zwrócić 
istotnie, pod wpływem strasz- |placi się precjozami i koncesjami. {uwagę na pewne krytyki swych 
nych wiadomości z Rosji, świat Tymczasem stanowisko de- | przeciwników politycznych, powo- 
przeląkł się jakiegoś wielkiego |legata angielskiego w Brukseli, |dowany przeświadczeniem, ze w 
pochodu głodnych, tyfusu i bol-| Grimma, zupełnie nieoczekiwa-| chwili obecnej autorytet prezy- 
szewizmu ze wschodu na zachód. jnie było w jaskrawej sprzęcz- |denta ministrów pod żadnym po- 


Mocno przesadzone i zabarwio- 
ne zarówno przez bolszewików. 
jak i kontrrewolucjonistów do- 
niesienia na chwilę stały się 
iskrą elektryczną. która ożywiła 
nie tyle sumienia, ile zajęcze 
serca potentatów. - Wkrótce 
jednak wszystko uspokoiło się, 
bowiem miljony ludzi umierały 
gdzieś w dalekich stepach i 
wcale obecnością swą nie 
przeszkadzały zachodowi. ` Dla: 
tego też szybko zaczęto patrzeć 
na wszystko, jako na interes, 
' à interes był przedmiotem obrad 
brukselskich. 

Od dwu blisko łat stało się 
dlą wszystkich jasne, iż orga- 


nizm gospodarczy Europy nie |tuałna 1 Anglja udzieli ich bez |saiskiego narzędzie pokoju wielce 
może funkcjonować normalnie, iżądania uznania przez Rosję |niedoskonałe, nie mogły też doko- 


ności z praktyką traktatu handlo- |zorem nie może być narażony na 
wego. 3 Grimm wyraził opinię, |szwank. „Francja, mówi pre- 
że rządy, chcące udzielić kre-| mjer, po 4 latach najwięk- 
dytów, winny to uczynić do-|szych ofiar, ma prawo do 
piero po uznaniu przez sowiety|odszkodowańw jak również 
przedwojennych długów rosy-|prawo do pokoju oraz do 
skich, oraz po powrocie nor-|zajęcia  pierwszorzędnego 
malnych warunków życia eko-|stanowiska wśród państw. 
nomicznego w Rosji. Osoby, które w imieniu Francji 

Wprawdzie chodzi tu o|przeprowadziły rokowania poko- 
kredyty nie zaś, jak w handlu|jowe i zawarły traktat wersalski i 
angielsko-rosyjskim o  tran-|które już- same musiały zgodzić 
zakcje gotówkowe, ewentn-|się na pewne ustępstwa ze stano- 
alnie wymienne, nie ulega|wiska słusznych aspiracji francu- 
jednak wątpliwości, że wjskich, osoby te winny by zrozu- 
miarę dalszego rozwóju Sto-|mieć, że następujące gabinety fran- 
sunków, kwestja kredytów |cuskie, otrzymawszy po nich w 
sama przez się stanie się ak-|spadku pod postacią traktatu wer- 
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akolie Ukrainy. Morze Czarne 
ułatwia również dostęp do 
nafty kaukaskiej.  Przytym 
Wiochy są bardzo nieznacznie 
zaangażowąne w przedwojenne 
dlugi rosyjskie. Nie dziwnego, 
iż delegacia włoska wypowie- 
lziała się za udzieleniem po- 
mocy Rosji bez stawiania ja- 
kichkolwiek warunków. 
Stanowisko to jednakże 
nie utrzymało się 1 punkt wi- 
dzenia francusko - angielski 
wziął górę. Francja połknęła 
haczyk, który umiejętnie na 
własnej jej  wędee podsunął 
pan Grimm. Jasną jest na- 
turalnie rzeczą, że delegacja 
francuska zdawała sobie świe- 
tnie sprawę z tego „fair play“ 
Londynu, trancuzi jednak tak 
daleko już zabrnęli w swą 
politykę wobee Rosji, że trze- 
ba jakiegoś bardzo frapują- 
cego faktu politycznego, zmia- 
ny większości parlamentarnej, 
względnie bardzo silnej agi- 
tacji w prasie, by polityka ta 
wpłynęła na szerokie wody 
nowych koncepoji Briand nie 
ma wprost tej sodwagi, którą 


w swoim czasie okazał Lloyd | 


George. 
Czesław Ołtasze'vski. 


Mowa Brianda. 


Premjer francuski o roli politycznej Francji. 


nać na tej podstawie dzieła do- 
skonałego,zmuszone jedynie wyko- 
nać traktat w całkowitem a nieod- 
zownem porozumieniu ze sprzy- 
mierzeńcami Francji" 

Poruszając sprawę okupacji por- 
tów nadreńskich, zwraca premjer 
uwagę na to, że okupacja ta była 
nieodzowną wobec złej woli mili- 
taryzmu niemieckiego. Zastosowanie 
tego środka drogo kosztowało Fran- 
cję, jednakże osiągnięto przez to 
skutki, ostatecznie  usprawiedli- 
wiające, albowiem właśnie w rocz- 
nicę trąktatu frankfurtskiego parla- 
ment Rzeszy niemieckiej musiał 
uznać dostatecznie klęskę Niemców. 
Demobilizacja rocznika 1919 roku 
została zarządzona dlatego, ponie- 
waż, zdaniem premjera, wobec u- 
ległości Rzeszy, stało się już zby- 
tecznem dalsze przedłużanie stanu 
wojny i związanych z nią trudności, 
odsuwanycii przez cały świat. Któ- 
ry rozsądny francuz, mówił Briand, 
zgodziłby się na inne postępowa- 
nie, aniżeli to, jakie obrał rząd 
francuski? Dzięki temu wszystkiemu 
rząd riemiecki obecnie wypełnią 
swoje zobowiązania już wiele skru- 
pulatniej, aniżeli to było jeszcze 
przed niedawnym czasem przepro- 
wadzając też między innemi roz- 
brojenie, dzięki ustawicznym wy- 
siłkom gen. Nolletta w Berlinie. 

Następnie premjer francuski wy- 
raża entuzjastyczne uznanie dià 
chłopa francuskiego, który z całą 
energją dąży do pracy nad przy- 
wróceniem dawnego stanu kultury 
i dobrobytu na obszarach zriszczo- 


nych pezes wojnę których tragiczne- 


Rekopisów nie zamówionych Redakefa nie zwraca. 


go wyglądu nie umiałaby przewidzieć 
nawet bujna wyobrażnia Dantego. 
Dzięki temu wysiłkowi pracy fran- 
cuskiej, Francja może być pewna 
swej odbudowy opromieniona po- 


ROR MIE 


dwójną glorją chwały, po pierwsze 


z tytułu ocalenia wolności i po 


drugie z powodu cierpliwego utrzy- 
mania pokoju bez zbędnego ucie- 
kania się do słły oręża, Od chwili 
ukończenia wojny przybyły właści- 
wie 2 lata, które mogą się wyda- 
wać nieskończenie długie, ale na- 
leży mieć na uwadze, że Francja 
musi dbać o utrzymanie w stanie 
nienaruszonym. .swych  sojuszów 
ze wszystkiemi stąd płynącemi kon- 
sekwencjami. Francja nie wyrze- 
kała się niczego ze swych słusz- 
nych praw do bezpieczeństwa bę- 
dzie zawsze pamiętać o tem co 
jest obowiązana swym sprzymie- 
rzeńcom. Rząd francuski nigdy nie 
zapomni, żę w imię wolności po- 
płynęła krew nietylko francuska. 
Następnie Briand przypomina, że 
miał już zaszczyt odpowiedzieć na 
zaproszenia p. Hardinga na konfe- 
rencję waszyngtońską. Delegacja 
francuska pojedzie do "Waszyng- 
tonu, by wypełnić obowiązek wdzię- 
czności względem Stan. Zjednoczo- 
nych za to, że widziała u siebie 
w ojczyźnie szłachetnych żołnierzy 
amerykańskich, spełniających na 
polu walki obowiązek względem 
Francji. Francja ma prawo 
de <atkowitego bezpieczeń- 
stwa i do odszkowań, a dia- 
tego też musi pozostaś na- 
dal uzbrojona dopóty to bez- 
pieczeństwo nie będzie na- 
leżycie zagwarantowane, Ni- 
gdy też rząd francuski na tym punk- 
cie nie poczyni żadnych ustępstw 
Następnie wyraża prezydent 
ministrów zaufanie wzgię- 
dem obecnego rządu nie- 
mieckiego . Wnajbliższym czasie, 
mówi dalej premjer na posiedze- 
niach parlamentu francuskiego od- 
będzie się dyskusja nad polityką 
gabinetu i będą złożone odpowie- 
dnie wyjaśnienia. O ile ze strony 
krytykującej mógłby ktoś udowodnić 
że potrafiłby zdołać i więcej i; le- 
piej od niego, to premjer gotów 
jest natychmiast ustąpić mu swego 
miejsca. 

Do cliwili jednakże, aż nie zaj- 
dzie ta okoliczność będzie on z 
całą energją i w obranym kierun- 
ku kierował nawą państwową. Na- 
stępnie podkreśla Briand usługi, 
jakie oddał Francji jej ustroj 
republikański i zaznacza, że 
wojna, która spowodowała wiele 
żałoby i zniszczenia, miała przy” 
najmniej ten dobry skutek, że rer 
publikanie będąc n steru władzy 
nie mogą już być dłużej stronnic= 
twem opozycyjnem, lecz muszą po- 
zytywnie rządzić dla dobra całości, 

Znaczna większość parlamen- 
tarna, zdaniem premjera, solidary- 
zuje się z tą wolą rządu niezłom- 
nego kontynuowania polityki repu- 
blikańskiej, jasno określonej i zde- 
cydowanej. 

Zakończył Briand swą mowę 
oświadczeniem, że rząd, opierając 
się na parlamencie, będzie utrzy- 
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mywał równowagę wśród wszel- 
kich zakusów krańcowości idących 
z prawej ilewej strony. Lekcja, za 
jaką posłużyły wydarzenia w Rosji 
sowieckiej, nie będzie straconą. 
Francja pozostanie Francją w po- 
koju troskliwie utrzymanym i spra- 
wiedliwości społecznej wszech» 
sjronnie się ujawniającej. 


PARYŻ, 10 października (Pat) 
Tiaras. Briand w przemówienin 
'swom wygłoszonem w St, Nazajr 
specjalny nacisk położył na po- 
kojowy charakter dążeń i aspira- 
cji Francji. W chwili, gdy obej- 
mowsłem władzę, jednym z naj- 
pierwszych obowiązków Francji 
było wówezas pracować ge WEZJ- 
stkieh sił, aby móc się przyczynić 
da zapewnienia tej równości nie- 
zbędnej dla przyszłego pokoju. 
Wojna nałożyła na rządy Prancji 
| państw sprzymiórzenych wSpól- 
NY obowiązek dania Światu po- 
kojo, wymags jednocześnie, aby 
Niemcy wywiązały sią honorowo 
przyjętych zobowiązań, wymaga 
jednak ponad wszystko, sby bex- 
pieczeństwa Francji zostało za- 
gwarantowane. Francja, stwier- 
dza Briand przyjęła najpierwsza 
zaproszenie prezydenta Hardinga, 
Nikt nie może posądzić mnie za 
znacza mówca, 6 jakieś ukryte 
tendencje militarystyczne lub im- 
perjalistyczne. Jednakże stano- 
wisko moje w sprawie odszkodo- 
wań i bezpieczeństwa  Franoji 
pozostaje niengięte, Jeżeli wszy: 
stkie młode narody, mówił Briand, 
powstałe wskutek zwycięstwa 
Sprzymierzonych, stały sią pań- 
sźwami nigpodległemi zawdzięczać 
to nalezy w znacznej mierze ge. 
vjnszowi rewolucji francuskiej. 
Narody te grupują się obok Fran- 
cji i zbliżają się do, niej coraz 
bardziej. 


Briand pokłada  miezraszone 
zaufanie w przyszłość Francji, 
Waajenina zawisłość ekonomiczna 
narodów zmusza nas do ponosze- 
nia kousekwencjj wahania 
"korsu waluty obcej. Kraje o wy: 
sokim knrgie waluty, znajdnią się 
w swem bogactwie źródło znacz» 
nyoh niedoborów ekonomicznych. 
Natomiast zwyciążone Niemcy 
znalazły w niskim stanie swojej 


sle 
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waluty, waronak sprzyjający w 
znacznej mierze ich handlowi. 
Omawiająe sprawe solidarności 
państw sprzymierzonych, Briand 
powiedział, stwierdzam ta uro” 
czyście w fmienin,rządn, fe uczoć 
braterstwa dla narodów sprzy- 
mierzonych, zadzierżoniatych 18 
poln bitwy, Francja żywić nie 
przestanie, nawet w chwilach naja 
poważniejszych, a częstokroć nie- 
uniknionych różnie zdań. 


PARYŻ, 10 paźdz. (Pat). Cała 
prasa francuska wyraża Się z 
wielkim nznaniem o mowie Brian- 
da wygłoszonej w St. Nazarze. 
Dzienniki podkreślają szczęśliwe 
wyniki polityki PRrianda, zazna- 
czając, że jero optymizm f wiara 
w przyszłość Francji, są jak naj- 
zupełniej usprawiedliwione. Prasa 
wyraża uznanie Briaułowi 8z0ze- 
gólnie za jego odwiadozenie, $e 
rozbrojenia Nłemiee winno po- 
przedzić zniesłenie gankeji woj- 
skowychi że sojusz państw sprzy* 
mierzonych winien pozostaó nie- 
zachwianT, 


PARYŻ, 10 paźdz. — Wororaj- 
sza mowa Brianda fest żywo oma- 
witana przez wszystkie dzisiejsze 
dzienniki paryskie. Nałeży jad- 
nakowoż zaznaczyć, że głosy pra- 
sy cechuje brak entuzjazma, z jar 
kim witano dawniej wszystkie 
niemal mowy premjera. 

+L' Oenyro“ pisze, że poraz 
pierwszy zdarza się, iż premjer 
francnski wygłasza mowe nace- 
chowaną bardzo wielkim optymiz- 
mem. Trzeba jednakowoż stwier- 
dzić, iż promjer wskazał na trod- 
ności obecnego położenia i przed- 
stawił względy, którymi powoduje 
się jego polityka, 

„Repuhlique Francaise" stwier- 
dza, że przemówienie Brianda nie 
aniemożliwia wyrobienia sobie 
stałego poglądn na kwestje do 
tej pory jeszcze nierozstrzygnięte, 
Mowa premjera jest przestrogą 
dla jego przeciwników. Dziennik 
wyraża nadzieję, iż izba deputo- 
wanych nie weżmie jej pod uwagę. 

L'homme. Libre" pisze, że 
mówa Bfisnda wzbadza wielkie 
zanianie. — Jest” bowiem mową 
człowieka, który mocen jest po- 
wziąć. skuteczne 1 zdecydowane 
zarządzenia, 


Polskie Wilno. 


Manifestacja z okazji wkroczenia wojsk gen. Zeligow- 


skiego — 


WILNO. Uroczystości z racji 
rocznicy wkroczenia wojsk gen. 
Żeligowskiego do Wilna rozpoczę: 
ly się o godz. 10 rano nabożeń- 
stwem w kaplicy Ostrobramskiej, 
Celebrował nabożeństwo i wygło- 
sił podniosłe kazanie bis, Bandur- 
skt: W kazaniu przypomniał, że 
rocznica uwolnienia Wilna zbiega 
się z rocznicą innego wielkiego 
czynu oręża polskiego bitwy Cho- 
cimskiej. Obecnie, jak wówczas, 
Polska stawiała czoło wschodniej 
nawale. Sprzyinierzyli się przeciw- 


ntuzjazm mieszkafńiców, 


cy ul. Mickiewicza od placu Łu- 
kiskiego. Za generałem postępo- 
wały delegacje wszystkich podle- 
głych pułków Litwy środkowej, 
Wyjście z ulicy Mickiewicza ozda- 
biała brama tryumfalna z napisem: 
„Wybawcom swoim —— Wilno“, 

W czasie przejazdu generała pa- 
nował nieopisany, entuzjazm wśród 
zebranej ludności. Przed katedrą 
prezydent Bańkowski wręczył gen. 
Zeligowskiemu pierścień artystycz- 
nie wykonany według  projekju 
Ruszczyca. Kobiety wileńskie wrę- 


ko Polsce bolszewicy, następcy 
iurków i tatarów, oraz Niemcy i 
ich ekspozytury. 

Sprawa Wilna jest nietylko 


czyły adres następującej treści: 
Z Sercem przepełnionym miłością 
dla Ciebie, wodzu, przychodzimy, 
aby w rocznicę radości i tryumiu 
A uczucia, ale obroną kultu- |złożyć Ci hołd oraz wyrazić nasze 
ry i duszy polskiej. Biskup Ban- | mezłcmne postanowienie bronienia 
durski zakończył kazanie -wczwa- |od zakusów wroga miasta i kraju 
niem, aby nie zaporninać:o żołnie- į naszego. Pod Twoim przewodem 
rzu i nie tylko darzyć go kwiata: | pójdziemy złączeni z Tobą, siłą 
mi w dniach tryumfu, ale otączać i jedności uczucia, jasną, w szczęśli- 
go opieką w życiu codzienńym,jwą przyszłość. Wódz z nami a my 
nieść oświatę, dbać o szpitale, dbać | z wodzem. Gen. Zeligowski wy- 
o inwalidów i zdemobilizowanych. | głosił krótkie przemówienie, zazna- 
Po kazaniu kilkodziesięciotysięczny |czając, że sława i zasługi należą 
tum odśpiewał litanję oraz „Bożejsię żołnierzom i oficerom, którzy 
coś Polskę". Od godz. 2 zaczęły |zaszczytnie bronili wolności tej 
nadciągać na plac Łukiski delega-|ziemi. Biskup Bandurski w otocze- 
cje pułków, szkoły, delegacje in-|niu kleru odśpiewał „De Teum* 
stytucji społecznych i polivcznych |i krótko przemówił do generała. 
oraz tlumy publiczności. | 'vybycie| Uroczystość na placu Katedralnym 
gen. Zeligowskiego powimo en-|zakończyła defilada szkół i orga- 
tuzjastycznymi okrzykami. Po ód-|nizacji społecznych i politycznych, 
byciu przeglądu wojsk gen. Zeli-|oddających hołd: Zeligowskiemu. 
gowski udał się na plac katedral-|W pochodzie brało udział kilku- 
ñy, poprzedzony przez wielotysię- | nastu posłów Sejmu warszawskiego. 
czry pochód, szczelnie zapełniają- 


Przyjazd sinnfeinistów do Londyna. 


LONDYN, 10 października. — 
Przedstawiciele  Irlandji przybyli 
wczoraj o godz. 6 do Londynu. 

' „Daily Mail“ pisze. iż nie jest 
"przypadkiem, że w skład delegacji 
angielskiej wchodzą trzej przedsta- 
wiciele urjonistów i trzej Kberalni 
R G: : z 


Przed pokojem grecko-tureckim, 


RZYM, 10 października, (Pat.). 
Według wiadomości ze Smyrny 
rządy grecki i turecki zwracają się 
do jednego z mocarstw z propo- 
zycją pośrednictwa. Nie jest wykiu« 
czone, že mocarstwem tem będą 
Włochy. 


z S O R 
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Lmiany w decyzji rady ligi narodów. 


PARYŻ, 19 października. (Pat). Havas. Korespondent 
„New York Herald“ donosi z Genewy, że decyzja rady ligi 
narodów w sprawie Górnego Słąska została przedłożona mo- 
carstwom, które uzależniły akceptowanie tej decyzji od wpro- 
wadzenia w niej pewnych zmian. Słychać, że jeden z nier 
europejskich członków rady ligi zapowiedział wstrzyma- 
nie się od dalszej współpracy nad rozwiązaniem tej spra- 
wy. Rada ligi odbywa narazie posiedzenia, jednakże dla 
samej sprawy posiedzenia te nie mają znaczenia, gdyż w 
danej chwiii toczą się poufe rokowania między mocarstwa- 
mi na temat zaproponowanego rozwiązania. Dziennik ten 
twierdzi, że propozycja ta w razie załatwienia sprawy G. 
Sląska, zawiera nietylko pewne zmiany w linji Sforzy, 
lecz także zaleca utworzenie Komisji z 3 członków dla 
uregulowania sprawy gospodarczej. W skład tej komisji 
weszliby 1 polak i niemiec, oraz 1 przedstawiciel któregoś 
z państw neutralnych. Powołanie takiej komisji miał za- 
proponować delegat belgijski, a reszta delegatów miala tę 
propozycją zaakceptować. 


Co otrzyma Polska? 


BERLIN, 10 października (Pat) — „Deutsche Tagespost* do- 
nosl, że rzeczoznawcy w kwestji G. Sląska: szwajcar Horold i czech 
Hodao, wypracowali swe życzenie wedle którego teren przemy” 
słowy na G. Sląsku ma być podzielony w ten sposób, że 
dwie piąte jego obszaru z Katowicami, Hutą Królewską i 
Bytomiem przypada Polsce. Obszar przyznany Polsce 
ma przez pewien -czas pozostawać pod gospodarczą 
kontrolą międzynarodową, a pieniądzem obiegowym ma 
być marka niemiecka, przy zachowaniu ingerencji Banka 
Rzeszy. Niemoy msją otrzymać nastepujące koncesje, 1) odpo- 
wiednią ilość wegla s terenów które mają ustąpić. 2) uwolniente od 
służby wojskowej na terenach ustąpionych. 3) wyłączenie od kon 
fiskaty własności niemieckiej istniejącej w chwili ustąpienia obsza- 
rów. W odstąpionych terenach powstanie rada gospodarcza złożona 
z niemęa, polaka i czecha. 


Kontrola międzynarodowa na okres 
przejściowy. 

GENEWA, 10 psździerntka, (Pat). Szw. Agencja Telegraficzna 
dowiaduje się, że rada 4-ch zajmowała sią ostatnimi duiami sprawą 
otworzenia, komisji międzynarodowej, inającej na cclu zapewnienie 
w ezasie $krosu przejściowego w najbliższych latach rozwoju sko- 
nomicznego, oraz bezpieczeństwa. i porządku w okrę”u przemysło- 
wym Górnego Sląska, podział Którego między Polskę i Niemcy 
jest wedle informacji agencji faktem absolutnie pewnym. Oba 
państwa weszłyby niezwłocznie w posiadanie przyznanych 1m tery- 
torjum, komisja zad odgrywałaby rolę organu łącznikowego między 
temi terytorjami oddzielonemi politycznie, lecz ścińśłe słączonami 
pod waglądem okonomiczaym, 


To samo pismo podaje dalej, iż 
mocarstwo, które jest Sprawcą 
zwrotu w sprawie górnośląskiej, 
zagroziło wycolaoiem sią s prac 
nad rozstrzygnięciem . Sprawy 
górnośląskiej i tylko innym pań- 
stwóm ndało sie z wielkim tru- 
dem zażegnać to niebezpieczeń- 
stwo. Obecnie między rządami 
państw sprzymierzonych trwa 
ożywione wymiana zdań. 


Lnów twłoka, 


liga a mocarstwa. 


GENEWA, 10 października. — 
W ostatnich kilku dniach między 
radą ligi narodów z głównemi 
mocarstwami sprzymierzenemi 
doszło do nieporozumienia na łem 
tle, iż rada ligi narodów zażądała 
prawa ogłoszenia swej deoysji w 
sprawie górnośląskiej bez uprzed- 
niej zgody na to ze strony mo- 
carstw sprzymierzonych. W spra- 
wie tej udał się do Paryża jeden 
z członków rądy ligi narodów, a- 


żeby interwenjować na rzecz rady 
ligi. W kołach genewskich o- 
świadczają, še nienwzględnienie 
żądania ligi uarodów stwarza po- 
łożenie, szkodzące powadze ligi 
uarodów. 


Niezadowolenie jednego z mocarstw. 


PARYŻ, 10 pażdziernika. (Tel. 
wł. „Gł. Pol.*. „Now York He- 
rald* donosti «s Genewy, iż w 
sprawie górnośląskiej nastąpił 
nieoczekiwany zwrot, wskutek 
czego jest rzeczą prawdopodobną, 
iż rozstrzygnięcie tej sprawy nie 
nastapi przed ozwartkiem bhleżą- 
cego tygodnia.  Powodein tego 
stanu rzeczy jest wystąpienie 
jednego z mocarstw europejskich, 
reprezentowanych w radzie ligi 
narodów, które oświadczyło, iż 
nie zgadza się na takie rozstrzy- 
gniecie sprawy górnośląskiej, 
jakie jest przewidziane w pro- 
jekoje komisji czterech Mo 
caratwo to domaga sią podobno 
poczynienia szeregu smian w tym 
projekołe. Wydarzenie to wywo- 
łało wielkie zaciepokojsnie wśród 


wanjatkiak ciluurow ligi mągodów, 


b GR dowz Pay 


PARYŻ, 10 pażdziernika. Havas. 
Dzienniki paryskie przynoszą wiado- 
mość z Genewy, że obrady rady ligi 
narodów nie postąpiły jeszcze tak 
daleko, aby mogła ona wydać swą 
opinię w sprawie Górnego Śląska. 
Qd miesiąca pracowały jedynie 4 o- 
soby, którym  poruczono zbadanie 
sprawy górnośląskiej.  Pracowały 
one bądź każda z osobna, bądź też 
razem, przesłuchując rzeczoznawców 
i delegatów robotników polskich i 
niemieckich. Odbyły one szereg 
konferencji z rzeczoznawcami tech- 
nicznymi, doradcami rady ligi, je- 
dnakże opinja ich nie została jesz- 
cze przedłośona radzie ligi. 


BERLIN, 10 października. (Tel. 
wł. „Gł. Pol,*).  „Montazs-Post* 
donosi: „W sprawie górnośląskiej, 
która miała być ostatecznie roz- 
strzygniąta w ostatnich dniach, 
nastąpiła nowa wunians, której 
następstwa nie można jeszcze 
przewidzieć. Włenarne posiedze- 
nte rodz ligi narodów, zwołane 
dla powzięcia ostatecznej de- 
cyżji, zostało nagle odwołane i 
ma się odbyć dopiero dziś, o godz. 
10 m. 30 rano. Odbyło się naho- 
miast zwyczajne posiedzenie ko- 
miej: oaierach. Jak ngg spo 
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ta zmiana, świadczy fakt, Że 


wszyscy esłonkowie rady ligi na- ~ 


rodów nabyli już bilety kolejowe, 
przewidując, i% rozstrzygnięcie 
w sprawie górnośląskiej zapadnie 
w niedzielę i w tym samym dniu 
jeszcze będą mogli opuścić Ge- 
newe. 


Ogloszenie docyzji. 


WIEDEN, 10 października, 
w.B.K. „Wiener Alig. Ztg.* 
donosi z Genewy, te ogło- 
szenie decyzji rady najwyż- 
szej w sprawie G. Sląska 
odroczono do środy 12 pa: 
żdziernika. 


Karady dyplomatów niemieckich. 


BERLIN, 10 paźdz. (Pat). — 
W związku z zozwiązaniem Sprae 
wy Górnego Błąska młuister spraw 
zagranióznych dr. Rosen wozwał 
telegraficznie ambasadora niemieo- 
kiego w Londynie do Berlina, — 


„|ambasador, który wozoraj prsy- 


był do Berlina po odbyciu konfe- 
rencji s dr. Rogonem odjechał do 
Londyna, À 


spóźnione pobożne życzenia. 


GDANSK, 10 paździera. (Pal.), 
Z Londynu donoszą; W liscie wy- 
stosowanym do redakcji „Timesa“ 
pisze członek izby gmin, Kenn- 
worthy: Jak się zdaje istnieje nie- 
bezpieczeństwo, że angielska opi- 
nja publiczna zajęta rokowaniami 
irlandzkimi, konferencją waszyng- 
tońską, sprawą bezrobotnych oraz 
sprawą podatkową straciła z oczu 
równie ważny problem górnośląski, 
od którego rozwiązania zależy go- 
spodarcza sytuacja Europy oraz 0- 
żywienie handlu angielskiego. 

Z Q. Sląska można uczynić drit- 
ga Alzację i Lotaryngję. 

Obecnie obiega pogłoska, że 
G. Sląsk przecie ma być podzie- 
lony i że będzie tam wytknięta 
granica polityczna i gospodarcza, 
Ntema rzeczy bardziej niemożli- 
wej dą przeprowądzęnis, Każiy 
podział G. Sląska bylby zbrodnią 
gospodarczą, skierowaną nietylko 
przeciw tej prowincji i państwu 
ujemieckiemu, lecz także przeciw 
Polsce i całej Europie środkowej. 
Q. Sląsk jest niepodzielny tak, 
jak nie można podzielić segarka. 


1 otwarta przyłbicą, 


BYTOM, 10 pażdziernika. (Rat) 
Organizacja pod nazwą „Związek 
górnoślązgków*, propaznująca w 
okresie plebisoytowym idee nie- 
zależnego Górnego Sląska wystą- 
piła obecnie jawnie za przyłącze” 
niem do Niemieo Górnego Śląska, 
jako państwa związkowego, Po- 
wyższy związek wydał nadzwy- 
czajoy numer swego organu, któ: 
ry od ezasu powstania nie wycho- 
dził wcale. W numerze pk zwis 
zek ząwisdďdamia, że delegacja 
związku przedstawiła rządowi nie- 
mieskiemu pytania dotyczące przy- 
szłego ukształtowania polityozne= 
go ipaństwowego G, Siąska 


Protest [udności. 


BYTOM, 10 paźdz. (E. T. B) 
Wnbec pogłosek, że powiat Zabre 
ski przyłączony ma być do Nie 
miec, ludność tego powistu wj” 
stosowała do Genewy piemo, do" 
mazające sią bezwzględnie przy- 
łączenia powiatu Zabrskiego do 
Polski. 


liiemty zadowoleni, 


PARYZ, 10 października, (Pat). 
Havas. — Prasa niemiecka opiera: 
jąc się na infórtnacjach rzeczozna: 
wców niemieckich zdradza obawę, 
aby decyzja ligi narodów w spra- 
wie G. Stąska nie wypadła dla 
Niemiec niekorzystnie. Podobno 
niekorzystne było dla Niemiec 
sprawozdanie syndykalistycznej mię- 
dzynarodówki amsterdamskiej, 

Sprawozdanie to, które ukazało 
się niedawno jest wynikiem akcji 
przedsięwziętej przez polską partję 
socjalistyczną u socjalistów Íran- 
cuskich oraz w międzynarodowego 
związku syndykatów i opiera się 
na danych, przedstawionych przez 
delegatów socjalistów francuskich 


oraz międzynarodówki amsterdam- 


skiej, którzy w maji r. h. zbadali 
«rację gornośląską ta 


- 
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GK w Roni. 


MOSKWA, 10-go października. 


W.B.K. — Sytuacja na Urali Ea 
katastrofalna. Połowa ludności ciet- 
pi głód.- Mieszkańcy wszystkich 
wsi emigrują na Ukrainę. Z po- 
wodu głodu zmarło mnóstwo osób. 


Mowa kanclerza Mirita, 


OFFENBURG, 10 października. — 
(PAT) — Z okazii 25 letotego Ivbileu- 
szu katolickiego swiązku robotniczego 
w Offenburgu, kanolers Rzeszy Wirth 
wygłosił wielką mowę, w której 0- 
świadczył między inaymi Nie bądzie- 
my nigdy rozpaczad nawe, w nanocięże 
szych chwilach. Obeonie muslmy się 
trzymać na pboczu, bo nienawiść in- 
nych narodów wciąż jeszcze nas ota- 
cza. Okazalismy światu, iż w sprawie 
odbudowy mamy najlepene chęci I czy» 
mid b At Aea wszystko oo tylko mok- 
na aby wypełnić masya mobowiąza* 


nia. l 
Annija a ugoda. wiesbadeńska, 
„PARYZ, 10-go października. =- 
Omawiając ugodę wiesbadeńsk 
prasa paryska protestuje przeciwko 
kwestjonowaniu tej ugody przez 
rząd angielski, 


Dterwa rzątn ramońskiege. 

BUKARESZT, 10 paźdz. (Rua 
press), Rząd rumuński rozesłał 
do swych przedstawicieli zagra- 
niog następującą odezwę: 

„Skutkiem szerzonych w ostat- 
nich ozesach pogłosek o naprężo” 
nyoh sBtosnokRceh między rządami 
rumańskim i sowieckim i przygo- 
towaniach wojennych oba stron, 
rząd ramuński oświadoga katego- 
rycznie, że pogłoski te nie mają 
tsdnej podatawy. Obecność dalo- 
gatów rumuńsidjch w Warszawie, 
którsy mają wspólnie x przedsta- 
wiotelami sowietów opracować 
program przyszłych pertraktacji 
i pozwolenie, jakiego  udstelił 
rząd remuński na wjazd do pań- 
stwa cztórom ' przedstawicielom 
moskiowskiego komiaarjatu han- 
dla zewnętrznego, najlepszym jest 
dowodem, że stosunki między obu 
państwami nie są naprężono. — 
Rsmonja pragnie tyć w zgodzie 
re swymi sąsiadami i sastosoje 
wsselkie środki dla utrzymenia 
fobrych stosunków m Rosją no- 
wiecką*, 


Hus sowierka do Ramgjl 


MOSKWA, 10  psakdziernikn. 
(B. E..  Cziczerin 1 Rakowksij 
wystosowali notę do Rumanfi w 
odpowiedzi na notę regda rumon- 
skiogo z dnia 26 sierpnia r. b. 
Nota nowiotów zawiera długą po- 
lemiką w sprawie dowodów istnie= 
miu organizacji Petlarowskich w 
Ramanji 1 w sprawie otąrczek 
wojennych na granicy, Nota wy- 
raża życzenie, aby okłady war 
azawskia nsungły wszelkie niepo- 
rozumienia zastrzegając, że prze” 
bieg tych układów będzie zależeć 
od realnych dowodów ze strony 
Rumnnji, że terytorjum jej nie 
będzie bazą operacyjną dla orza- 
sacyji wrogich sowieżom. 


"Mało nowego rządu czechosła- 
wachieno, 


PRAGA, 10 października, (Russ- 
press). Nowy rząd czeakosło- 
wacki rozpoczyna swą działalność 
pod hasłem „oszozędzań*. Nowy 
budżet państwowy na rok 1922 n- 
łożony będzie możliwie oszoządnie. 

Prasa ozeska nawołuje również 
do oszczędności we wszyatkich 
dziądzinach gospodarstwa pań- 
stwowego, l 


Kronika polityki polskiej 


— Wezoraj. rano, przybyła z Po- 
znania do. Gdańska wycieczka dzien 
nikarzy rumańskioh, 


polskich w Gdańsku. 


— Min. Spraw zągraciczaych 
komonikuje, że unla 8 b. w. w” 
jechało z Moskwy transporte 
saniterńym 24 oaobe, 


powitana na 
dworcu przez przedstawicieli komi+ 
sarjatu generalnego i dziennikarzy 


— Wozora! o rodz. $-ef rano 
przybył do Warszawy powy nun- 
ctusx papieski monsienore Louri, 

Dla powitania dostojnika ko- 
śęfelnagn sebral mle na fworen 
episkopat, przedstawioleł M. S. Z, 
prazas rady miejakiej | prezydent 
miasta, przedstawiciele społeczeń- 
cdj A delsgacje. 

a. kardqnał Kakowski powi- 
ta} nunojaszą przemową w języko 
włoskim i przeństawił mu zebrane 
osehy 1 deleznoje, poczem nun- 
ojusz miał sią na. mszę mw. do 
katedry, 


— W „Dzłenniko Ustaw“ ogło- 
szono nstawą ratyfikacyiną do 
nmowy polłako-rumańskiej u dnia 
B-go marca, 


— Przybyws w tych dniach 
do Warszawy urzędniczka ekspo- 
svtory misji repatryasvinej pol- 
skiej w Patersbnren pani Jadwiga 
Dziobińska, selam złożenia spra- 
wozdania e przehiegn akafl rapa- 


R trjncyfnej, Dnia 20 b. m. pani 


Dzłnbińska powraca de Petert- 
barga 


— Qpłoszone resporsgdsente 
w sprawie wykonania reformy 
rolnej, w którom oznaczono, w 
lakieh oześcisch państwa nade 
wyżki gruntn ponad 60 hekt. 
wzglądnte 400 hakt, podlesalą 
przymnsowomn wrkupowi. Otóż 
nadwyżki gruntu 60 hakt, podle- 
qaja wykupowi przymusowemu na 
całym terenie województwa ślą- 
skiego, na terenie powiatów be- 
dzińskiego, oząstochowskiego oraz 
powlata łódzkiego. j 


— W Bmobołę przybywa ĝo 
Warszawy dolezację wolnego mis- 
sta Odańska % p. Sakmem ra 
aselo dła podpisania tekatu kon- 
woncji polsko-gpdańskiej. 


— „Qazeta Gdańska* donosi: 
Na ręce rektora politechniki gdań- 
skiej wpłynęło około 40 podań o 
przyjęcie do politechniki od oby- 
wateli polskich. Kilku kandyda- 
tów pragnąło zapisać się specjal- 
nie na wydział bndowy okrętów, 
którego niema żadna politechnika 


polska, Wydziały takie są tylko 


na połitechnikach w Anglji, oraz 
Berlinie 1 Gdańsku. Rektor poli- 
techniki kotegorycznia odmówił 
przyjęcia polaków, powołując się 
na rzekome przepełnienie wszy 
stkioh fakultetów. 


„Gazeta Gdańska“ stwierdza 


że mimo owego przepełnienia, 


przyjmowano do politechniki słu- 
ohaczy innych narodowości, miq- 
dzy Innemi bułgarów, 


— Rada ministrów na posie- 
dzeniu dnia 10 października prze- 
prowadziła dyskusję w sprawie 
zwalczania lichwy. Uchwaliła roz- 
wiązanie komitetu demobilizacyj- 
nego, skasowanie 12 samochodów, 
używanych przez władze polskie 
w Gdańsku, redukcję o 77 osób i 
2 samochody na placówce dyplo- 
matycznej we Wiedniu, zgodnie 
z wnioskami ministra spraw. zagra- 
nicznych i skarbu, Równocześnie 
zniesiono delęgaturę min, skarbu 
w Więdniu. Następnie rada mini- 
strów obradowała nad pomocą dla 
funkcjonarjuszy państwowych i za- 
łatwiła szereg spraw administra- 
cyjnych. 


Warszawa. 


—Q0— 
Dzień szkoły powszechnej. 


W mledzielą z iniejstywy zwią- 
zku polskiego nauczycielstwa szkół 
powszechnych i przy współudziale 
związku zawodowego nauozyciel- 
stwa polskich szkół, oraz kilku 
innych organizacji odbył się w 
Warszawie „Dzień szkoły pow» 
szechnej*. Obohód rozpoczęto od 
wiecu na placu Teatralnym, gdzie 
na godz. li-tą zebrały sią różne 
związki i organizacje ze sztanda- 
rami, i transparentami. 

Na.czterach mównicach prze- 
mawiali do tłamów zebranych: dyr. 
Apolinary Radnicki, poseł Nie- 
dzisłkowski, radny miasta Jawo- 
rowski, dr. Henryk Raabe i poseł 
Dąbal. « 

Pa srenmówieuiach odczyżano 

drog rozalucji nastę. 
45145) ch 


1) Domaenmy Siłą, żebr sgod- 
nie z konatytnoją wszystkie dzie 
sł w całej Polsce bes róźniev 
stany, narodowości | wyznania mos 
oły mię nazyć bezpłatnie w szko- 
łach powszechnych i żeby do nan- 
ki były obowiązane, 

2) Domagamy się, żeby nauka 
obowiązkowa trwała consimniej 
lat 7, mianowicie od 7.do 14 ro- 
ku życia, — Cztery niższe klasy 
szkół średnich powinny być ża- 
mięnione na szkoły powszechne. 

8) Domagamy sia, zcodnia z 
konstytucją, zakazu wszelkiej pra- 
cy zarobkowaj dzieci, uniemożl- 
wiającej rerularne chodzenie do 
szkoły powszechnej. 

4) Domacamy się zabe”piecze- 
mia dla młodsieży szkolnej gyw- 
nodol, nbrania i pomocy nanko- 
wych. 

5) Domagamy się niezwłoczne* 
zo rozpoczęcia budowy szkół i 
mieszkań dla naaczyctełi. 

6) Domaramy sią powiększe= 
nia kadrów msuogycielskich. 


D Domagamy się a 4 


powiększenia badżetów szkoln 
państwowych i semorsądowych na 
cele oświatowe. 

8) Wzywamy posłów sejmo- 
wych członków sejmików i rad 
gminnych, członków opiek szkol- 
nych, powiatowych, wreszcie cały 
ogół ludności do przeprowadzenia 
powyższych żądań. Wzywamy Ta- 
dę m. si. Warszawy do wykonania 
naszych postulatów w stolicy. 

9) Wzywa się całe społeczeń- 
stwo, aby nie wybierało takich po- 
słów do sejmu, ‘takich członków 
sejmików i rad gminnych, takich 
| zee miast, takich wójtów 

sołtysów, którzy nie mają zrozu- 
mienia dla potraeb szkoły powsze- 
chnej w P A 


Po południu o godz. kar i pół 
odbyła się w sali ratuszo „Aka- 
aa dnia szkoły powszechnej”. 
licznie zebranych słuchaczy 
z py. warstw „złożonych prze- 
mawiali pp: prof. Stanisław Kali- 
nowski, przewodniczący zarządu 
głównego związku zawodowego na- 
uczycielstwa polskich szkół średnich 
atakujący w słowach mocnych sejm, 
rząd i radę miejską za małe inte- 
resowanie się sprawami oświato- 
wemi, prof, Zygmunt Nowicki, wi- 
ceprezes zarządu związku polskiego 
nauczycielstwa szkół powszechnych, 
obrazujący popularnie stan obecny 
oświaty w Polsce i wreszcie radny 
miejski, p, Wacław Łypacewicz. 
akofńczył obrady „Akademji“ 
prezes związku polskiego nauczy- 
cielstwa szkół powszechnych, p. 
Stanisław Nowak, wznosząc tok: 
„Niech żyje powszechne nancza- 
niel“, powtórzony przez wszystkich 
zebranych. 


Zapieczętowanie lokalu rady 
zwłązków zfiwodowych. 


W nocy z soboty na niedzielę 
władze bezpieczeństwa dokonały 
rewizji w domu nr. 10 przy ulicy 
Chłodnej i zapieczętowały lokal 
rady związków zawodowych m. 
Warszawy i siedziby związków 
zawodowych oddziału warszaw- 
skiego: mącznero i szklarskiago 
oraz centrala związków cukierni- 
czego i drzewnego. 


Ruch kołowy. 


(w) Według wykazu wydziału 
rucha kołowego policji kursuje w 
Warszawie 1058 samochodów pry- 
watnych (ogobowych i ciężero- 
wych), dorożek — 908 (w tem 14 
parokonnych) platform, wozów, 
bryczek i furgonów —— 2,792 j 
rowerów 2866. 


Petersburg zmartwych- 
wstaje. 


Osoba, która w tych dniach 
przyjechała z Petersburga do Rygi, 
opowiada co następuje: 

W krótkim bardzo stosunkowo 
czasie Petersburg zupełnie się zmie- 
mił, Nadanie swobody handlowej 
wprowadzuo żywy nastrój do mart» 
wego miasta. Petersburg zmienił 
się. Głuche do tej pory ulice roz- 
brzmiewają turkotem i nawoływa- 
miami. Pootwierano magazyny, okna 
wystawowe zapełniły się przeróż- 
nemi rzeczami. Pojawiły się płasz- 
cze, modne buciki, kapelusze, ci- 


kięski i propia. 
W piekarni Filippowa poczęto 


wyrabiać na nowo i sprzedawać 
przepyszne „bułki francuskie“. 
Chleb, wypiekany w tej piekarni, 
kosztuje taniej, aniżeli w innych 
miastach, bo tylko... 2000 rub. za 


Dr. F. Praszkier 


po powrocie 


funt. Dlatego też przed drzwiami | przyjmuje od 4—6. Cegielniana 89. 


sklepowemi ciągnie gię przez cały 
dzień długi ogonek, Za 2500 do 
3000 rb. dostać można chleb w 
każdym sklepie i w każdej ilości, 

W petersburskim okręgu dopł 
sały w tym roku świetne urodzaje. 
Na rynkach sprzedaje się ogromne 
ilości owoców, jarzyn, ryb, sera i 
masła, 

Bezpłatne racje zostały znie- 
sione, Kwatery, traniwaj,—wszystko 
musi być opłacane. 

Ulice znowu załudniły się. Da- 
mng wczesnym rankiem tylko spo- 
tykało się robotników, spieszących 
do pracy — przez cały dzień cisza 
zalegała miasto — wieczorem zaś 
ci sami robotnicy powracali do do- 
mów. Urzędy wznowiły swe prace, 
60 proc. robotników uwolnionych 
zostało od prac przymusowych. 

Miasto stopniowo powraca do 
awnego życia. - 

Na dworcach niema ścisku. Każ- 
dy swobodnie otrzymuje bilet, któ- 
rych oznaczoną liczbę sprzedaje się. 

Port znacznie się ożywił. Przy- 
było wiele okrętów niemieckich, 
brytańskich, skandynawskich, an- 
gielskich, oraz oczekuje się przy- 
bycia dalszych. W porcie praca 
wre 


Na cholerę umarł tylko jeden 
człowiek na brytańskim okręcie. 
Władze w porcie nader uprzejmie 
zachowują się względem obcokra- 
jowców, jednakże *rozpuszcza się 
onee pomiędzy nich bardso wie- 
u ych zaufanie regentów. 

niedawna jeszcze emerłe mia- 
sto poczyna wracać do dawnego 
życia. 


„Ku Klux Klan”. 


Opinja publiczna w całej Ame 
rvce poruszona jest do głębi wy- 
kryciam wielkiej tajnej organi- 
zacji amerykańskiej, zwanej „Ku 
Klux Klan*. Jeden z najpoważ- 
niejszych amerykańskich  dzłen- 
ników nowojorskich — The Worid 
— zdołał wykryć tajniki tej or- 
ganizacii i podał je do wiadomo 
ści publicznej, wywołując tem 
ożywione dys.usje w prasie i 
nawet wystąpienie urzędowe izb 
prawodawczych .w _ niektórych 
stanach Unji, które potępiły tę 
organizację i jej członów. Warto 
jednak przyjrzeć się zblizka tej 
tajemniczej organizacji amery- 
kańskiej. 

Założona ona została w stanie 
Tennesie, w miasteczku Pulaski 
przez sześciu ludzi w roku 1866. 
W owym czasie założono ową 
organizację „celem rozrywek w 
monotonnem życiu powszedniem 
małego miasteczka“, jak śtwiar* 
dzają statuty orzanizacji, Nazwa 
oryginalna stowarzyszenia tezo 
była „Ku Kloi*, pochodząca z 
erockiege Kto i w jaki sposób 
przemienił nazwę „Ku Kloi* na 
obecną „Ku Klux Klan* — nie 
wiadomo dokładnie. 

Organizacja ta szybko zyski» 
wała wielu zwolenników w Są- 
sieduich miasteczkach, nawet sta 
nach południowych i zaczęła na- 
bierać powagi, a członkowie jej 
uważani byli za wrorów reorga- 
nizacji rządów federalnych ame- 
rykańskich. Szybko liczba ozłon- 
ków wzrosła do 500,000, jak 
stwierdza jeden z jej organiza- 
torów, generał Forrest, w swych 
pamiętnikach. Dopóki organiza- 
ója ta działała potajemnie, utrzy- 
mywała się dobrze i stała silnie, 
skoro tylko wykryto ją jednak, 
poczęła upadnć. Dodać też nale- 
žy, Že zajmowała się one polity- 
kí, nietylko więc celem jej była 
rozrywka, jak początkowo mnie- 
mano. Miała ona mianowicie wy- 
walozyć pierwszeństwo dla białe- 
go człowieka w poludniowych 
stanach Ameryki, gdzie r" izili 
czarni. 

Taka była misja i zadania 0- 
waj tajnej organizacji amerykań- 
skiej przed wielu laty. Słuch 
o niej jednak zaginął i nie zaj- 
mowano się nią wiele, aż dopie- 
ro teraz znów wypłynęła sprawa 
jej na światło dzienne. Obecnie 


organizacje is, na 


stoi niejaki „profesor pułkownik 
Simmons“, jak się sam tytułuje, 


wzrosła do wielkich rozmias 
rów, posiada znów przeszło 
600,000 członów 1 prowadzi 


silną aritację werbunkową we 
wszystkich stanach  Amerykt 
Północnej. A cele tej organiza- 
cji? Oto one: potępia żydów, mu- 
rzynów, rzymskich katolików 1... 
nmerykan pochodzenia cudzoziem- 
skiego... 

W skład jej wchodzą tylko ame- 
rykanie, nie tacy, którzy nabyli o: 
hywatelstwo, ale urodzili się już na 
ziemi amerykańskiej, i co nalważ- 
nieisze—tylko przesbiterjanie I me- 
todyści, czyli protestanci. . Organiza- 
cja ta działa tanie i dzisiaj rozro* 
sła sią do niebywsłych rozmiarów 
Amerykanie twierdzą, że pewne 0- 
dłamy jej istnieją w Faropie, mia- 
nowicie w Holandfi i w Niemczech. 
Ostatnio nawet niektórzy twierdzą, 
że członkowie tej tajnej organizacji 
przyczynili się się do namordowania 
Rrzbergera. 

Na ozelo organizacji tej stol 
profesor William Józef Simona, któ- 
ry odświeżył i zorganizował dawne 
stowarzyszenie w roku 1916 w sta: 
nie Georga, w mieście Atlanta, Kag- 
dy, oile nie jest żydem, katolikiem, 
murzynem, pochodzenia oudzoziem- 
skiego, może stać się członkiem tej 
organisacji tajnej, o ile zapłaci do- 
browolną ofiarą w sumie 10 dolarów, 
Nie jest to podatek, albo wpisowe, 
ale „dobrowolna ofiara”, przynaj: 
mniej tak sią to nazywa w Btata- 
tach organizacji. Z tych 10 dols- 
rów agent, który danego członka 
zwerbował, dostaje premjnm oztery 
dolary (jak widzimy wiec niezły pro- 
cencik), dalej jeden dolar idzie do 
kieszeni inepektora stanowego orgu- 
nizacji, który kontroluje agentów, 
wreszcie 50 centów zabiera sam pre- 
zes organizacji—dopiero 4 dolary 50 
centów dostaje się do kasy organi- 
zacji. Członkowie organizacji za- 
przysięgają posłuszeństwo organiza- 
oji swojej i wyrzekają się wszelkich 
wpływów i posłuszeństwa względem 
wszystkich innych zespołów, czy to 
organizacji świeckich, politycznych, 
czy wreszcie rządowych. W rzeczy” 
wistości organizacja „Ku Klux Klan“ 
utworzyła państwo w państwie i dla- 
tego rząd naprawdę zainteresował 
się tak nią, jak i jej członkami. W 
niektórych stanach, jak np. w sta- 
nie Massachusetts, legislatura sta- 
nowa zabroniła należenia do tej or- 
ganizacji, Inne stany idą juź za tym 
przykładem. i 

Członkowie „Ku Klax Kian“, 
sprawując swoje czynności, przęw- 
dziewają białe sutanng do ziemi i 
na głowie mają białe ozepce z otwo= 
rami jedynie na oczy. Na piersiach 
mają napisy „Ku Kiux Klan*. Od 
1015 roku, to jest od chwili reor 
ganizacji stowarzyszenia przez prof, 
Simonsa, członkowie organizacji do- 
prowadzili do 64 zaburzeń w róż: 
nych miastach, zakoń: eh prze 
lewem krwi, jak stwieruują staty- 


styki, — w 21 wypadkach wrznoona _ 


do smoły i „opierzono* ludzi (do- 
puszczali sią tego członkowie „Ka 
Klux Kianu“ w satannach i czep- 
dachi, pochwycono i obito 25 osób 
w tajemniczy sposób, sześć Osób 0- 
debrało pogróżki piśmienne, ZA0pa- 
trzone godłami organizacji: Osieme 
naście osób wreszcie zostało Zabi- 
tych przez ozłonków „Ku Klux 
Klanu", 3 l 

Najciekawszą jest ceremonia 
„chrztu* i przyjmowania nowych 
członków przez dostojników tej tuj- 
nej organizacji: oto w nocy, ha po- 
lance podmiejśkiej,. schodzą się wia- 
ściwi członkowie organizacji w su- 
tannach swoich, kapturach i maskach. 
Najstarszy z nich — zwany „Kialifć 
— zbliża sią do przyszłego członka, 
obnaża jego plecy i zanurza swoję 
rękę w przygotowanej wodzie, pū- 
czem moczy piecy, mówiąc, Że „är 
je mu siłę giała”, potem dotyka mo- 
krą ręką swoją oczu kandydata, 
mówiące, że „daje mu wzrok“; wresz= 
cie robi znak koła nad iego głową, 
mówiąc, że „daje wu możność pa- 
trzenia na sprawy świata”, poozem 
wygłasza mowę do nowo przyjma- 
wanych członków, wy magają0 0d niohę 
pod groźbą śmierci I prześladowań, 


której czele | posłuszeństwa, 


| P) Medja w sprawie kry- 

 minalnej. W swoim czasie po- 

ruszył Kraków sensacyjny rabunek 
walizy ze złoetmi monetami na 
szkodę obywatela Dobczyc, p. Mi- 

siana, wartości obecnej przeszło 
11,000,000 marek. 

Rabunek ten popełniono w ja- 
sny dzień w połowie zeszłego mié- 
siąca w blurzę Jaśkiewiczów przy 
ulicy Jagiellońskiej w Krakowie. 
Poszukiwania policji, zmierzające 
‘do odzyskania skarbu, były - 
skuteczne. 

Domniemani sprawcy podobno 
„sie znaleźli i siedzą w więzieniu. 
śledczem — ale pieniędzy żadna 
moc ludzka i policyjna dotychczas 

odnależć nie zdołała, 
= Wobec tego spróbowano uciec 
się do telepatji, którą dziś, zwła- 
sZCZA W h cje „Ee pe 
wprzągnąć do stuż ryminalno- 
i iedowczaj. (W Wiedniu istnie- 
ie pod kierunkiem d-ra Thoma 
kriminalite ephatorisches Institut“). 
I oto sprówadzono do Krakowa 
dwa medja, z Krosna i Warszawy, 
które miały dokazać cudu odkry- 
nia skarbu, zrabowanego przez zło- 
czyńców i ukrytego tak głęboko, 
dokąd ręka i oko policji sięgnąć 
ag: $ i iyt A 
am mi j panna Sta- 
sia X. z Krosna, elf telepa- 
tyczne i pani Serafina Y., jasno- 
widzące medjum „kryształowe. 

Pod kierunkiem p. Kobrzyń- 
skiego odbyto z temi medjarni kil- 
jka seansów, w toku których medja 
/te w uśpieniu i na jawie reprodu- 
|kowały przebieg rabunku; wymie- 
nity sprawców i pomocników, po- 

udział każdego z nich, nadto 
podały nawet miejsca, gdzie po.» 
dzielony skarb. miał się znajdo- 
wać, 

Niestety, gdy na podstawie 
wskazówek medjów rozpoczęto po- 
sziikiwania, przekonano się rychło, 

[że tym razem telepatja Znowu zá- 
(wiodła. Skarbu mie znalezion! Te: 
 lepatja w służbie kryminalno! nie 
| święci jakoś nigdzie trynmfów. 
| ilkakrotnie dzienniki donosiły 
jo czyn Sherlockach Hol- 
meśsach, ale zawsze widownia ich 
tryumfów była Ameryka, W Kra- 
kowie nie powiodło się im. 


(P) Strejk farmaceutów 

jukończeny, Wczoraj zakończył 
„się strejk pomocników  aptekar- 
„skich w Krakowie, 
I Wedle nadesłanych informacji, 
w Warszawie doszło da porozumie- 
nia między ogólnopolskim związ- 
| kiem pracowników aptekarskich, a 
ministerstwem zdrowia, które przy- 
|obiecało zarządzić pewne POIT, 
[szenie taksy. 

„Podwyższenie to ma nastąpić 
najpóźniej do 15 b. m, w prze: 
|ciwnym razie pracownicy aptekar- 
,scy grożą powtórnym strejkiem. 


BRET-HART. o 
Wdowa po Mac- Glory. 
s mipya 

(Ciąg dalszy). 


Obawiam się, że to dało mu 
bodźca do bardziej śmiałych ma- 
rzeń. Nawet zwiększająca się Z 
dnia na dzień praktyka lekarska 
z ladwością dawała mu środki utrzy- 

| mamia, a wdowa była bogata. Go- 
i apode przynosiła zyski i pani Mac- 
|Glory spłaciła już długi, zaciąg- 
|nłęte w chwili założenia interesu. 

Ale te majątkowe różnice,któ- 

rych się doktór dotychczag tak 
(obawiał, nie wydawały mu Sie 
| obecnie straszue. Qzuł, że jeśli 
mu się tylko nda posiąść jej mi- 
łość, to zgodzi się ona czekać na 
| niego, nie zwracając uwagi na 
innych konkurentów, dopóki nie 
zdola on zająć równego jej sta- 
nomiska. Rywale jego zawsze 
uważaji jego biedę za dostateczną 
dla siebie gwarancję. Jak mógł 
biedny, zwyczajny doktór preten- 
„dować do ręki bogatej wdowy 
atrasznego Mac-Glory? 

Była dość późna pora poobied- 
mis, zachodzące słońce zaczycało 
jot rzucać promienie prostopadle 
do krzepkich pni i wsdłaż dłagich 
galesi czerwonych drzew na Wy- 
aokim Grzbiecie. Doktór, wracając 


od ohorego z kolonji órwalów, pa-lozyja ma tajemne spotkania, jako | głuchaany powiękeg! sia o kilka 
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Poznań. 


(p) Dekoracja oficerów. 
Odbyła się tutaj nroczystość nde- 
korowania 17 francuskich ofloe- 
rów „krzyżami! walecznych* . sa 
usługi bojowe. Aktu przypiecia 
odznaczeń dokonał w zastępstwie 
Naczelnego wodze dowódzoa okrę* 
gu poznańskiego gen. Raszowski. 
Równocześnie pułk. Jarosław AJe* 
ksfndrowłoz, były dowódca oshot- 
niozej grupy na Pomorza, otrasy- 
mat z rak szefa misji francuskiej 
w Poznania pułk. De Guel krzyż 
legji honorowej. : 


Białystok. 


(p) Krwawy połów dola- 
rów. Onegdaj Białymstokiem wstrzą- 
anata wieść o krwawym napadzie, 
dokonanym przez nieznanych bandy- 
tów na reemigrantów s Ameryki 
Boltnenczyków, zamieszkałych przy 
ul. Marjampolskiej 24. 

O godz. 12 w nocy bąńdyci wtar- 
gnali w podwórze, rozbili szyby od 
okien i wtargneli do mieszkania. 
Bez żadnej przyczyny, | 0 nio mie 
pytając, bandyci dali w mieszkaniu 
kilka strzałów, aby przestraszyć ġo- 
mownikówi Nastepnie, przyłożywszy 
do skroni Antoniego Boltuguczyka I 
żony jego Bronisławy, leżącej w tót- 
kn. rewolwerr, zażądali dolarów, gro: 
żąc w przeciwnym razle śmierolą. 

Przerażona żona natychmiast 
zdjela z szyi woreczek z 950 dola- 
rami i wręczyła bandytom, lecz je- 
dnocześnie wszczęła alarm, wołając 
sąsiadów. Jednak bandyci nie za- 
dowolnili się tą wielomilionową so- 
mą i zażądali jeszcze. Nie otrzy” 
mując, poczęli bić Bolingnczyków, 
kluize 1 nderzając w głowy nożami. 
Zona Boltuguczyka zaczęła blagać 
bandytów 0 darowanie im życia. 
proponując im oale mienie, łecz na 
prośby swoje otrzymywała silniej 
sze uderzenia nożami. 

Wraz z łupem bandyci zbiegli 
przez okno, pozostawiając Boltngn= 
ozyków bez zmysłów, zalanych krwią. 
Jiążko rannych Boltugnozyków od- 
wiezłono do szpitala św, Roche. Jest 
podejrzenie, iż bandytów nasłali wą- 
siedzi, 


Lwów. 


walka z lichbwą zdrojowi- 


skowa. Kon!srenja w. sprawie 
lichwy */rojawiskowej odbyła się 
w wuj aódzkim nuczędzie zdrowia 
ustuljta nastepujące fakty I wska- 
zania: 

1. Przy zwalczaniu lichwy 
zdrojowiskówej można się da 


pewnego slopnia oprzeć na usta- 
wie o ochronie lokatorów i ma 
ustawie lichwy wojennej. 

2. Przeciwdziałanie lichwy 
zdrojowiskowej powinno być ze- 
daniem zarządów zdrojowych. 
Przed sezonem ma komi- 
sja sumitarna ze starostwa zba 
dać wszystkie mieszkania prywa- 
tne i wyznaczyć maksymalną 
liczbę osób, które w poszczegól: 


n 
"a 
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nych nbikacjaoh pomieszezoneo | 7 
ryk Literatura i sztuka. Łódź, 
4 Akcja w s e udostę- Jubileusz urtysty-malarze. | a 
pnienfa zdrojowisk 1 nzdrowisk fhet Ariwo aa Świat Iton artyat ” A 
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winny się wcześnie rozpocząć ||" plastyków polskich 40 jublisusz w| Wiadomo jest Indziom stosunkowo 


zorganizować zrzeszania zawo- 
dowe ! gospodarcze urzędników 
przy poparciu. rządu. 

5. Nad walką z lichwą udro- 
jowiskowa powinni czuwać ko- 
misarze zdrojowi i komisje adro- 
jowe. : 

6. Należy odnieść stę do mi- 
nisteratwa rohót publisznych, aby 
normowało ceny mieszkań. 

7. Należy odnieść się do 'Są> 
dów, aby, przy roznatręywaniu 
spraw karnych o lichwe mieszka- 
niową w zdrojowiskach, brały 
ceny, ustanowione przez wlaście 


cieli zdroiowisk dla mieszkań 
zakładowych jako normę czynszu 
godziwego. 


8. Nagląco konieczną jest $- 
sława zdrowa, 

9. Pożądanem jest zorgani- 
zowanie towarzystwa dla funkojo- 
narinszy państwowych, potrze- 
bujących leczenia w  zdrajowi= 
skach i uzdrowiskach. 


0 dzpodzigny dzień roboczy. 


LWOW, 10 października, (Pat): 
Z Inicjatywy Tow. politechnicznego 
odbyła się w sobote ankieta w spra- 
wie 8-godzinnego dnia roboczego. 
inż. Bieńkowski imieniem związku 
fabrycznego oświadczył się za 
zniesieniem 8-io godzinnego dnia 
pracy, Inspekter p. Nawratll 
wyraził opinię, że ustawa o 
8-godzinnym dniu pracy nie 
przeszkadza osiągnięciu wy- 
datne! produkcji przemysło- 
wej, ani też nie jest szko- 
dlfwą dia handlu, więc nie 
należy tej ustawy naruszać. 
Panowie Godlewski imieniem Ligi 
samoobrony społecznej, Zaręmba 
imieniem zwłązków budowniczych 
oraz przedstawiciel izby rzemieśl- 
niczej oświadczyli się ża zniesie- 
fiem ustawy. Prezes izby fnży- 
nierskiej, Gąsiorowski w obecnych 
warunkach uznaje potrzebę znie- 
sienia względnie zinodytikowania 
ustawy co do pewnych działów 
przemysłu. Pan Barwicz prezes 
lwowskiej dyrekcji kolejowej o- 
świadcza się za rewizją ustawy. 
Przedstawiciele kupiectwa oświad- 
czyli się za zmianą ustawy w od- 
niesieniu do handlu. Wywody p. 
Nawratila poparł reprezentant fo- 
botników, dr. Huber. Za zmianą 
ustawy przemawiał jeszcze repre- 
zentant izby adwokackiej pan No- 
wotny oraz pan Trawiński imie- 
niem izby handlowo przemysłowej. 


Kupujcie bilety skarbowe 


w kasach skarbowych, 
urzędach podatkowych 


łożonej w głębi lasu, włąśnie zbli-|najgorliwsza x tych dwistoszek, 


żał się da zAgajnika, leżącego w 
odległości dwuch kilometrów od 
Laurowego Potoku, Jecha? szybko. 
Myśli jego zajęte były wdową 
Nagle usłyszał w krzakach wesołe 
szczekanie i Flerry w radosnych 
podskokach wybiegła mu naprze- 
ciw. Bler zlazł % Konia, aby ją. 
jak zwykle, pogłaskać. Następnie 
zorjentowawszy się, 28 | właści” 
ciełka musi być gdzieś w pobliżu. 
udał się na poszukiwania, prowa- 
dząc koaia zs uzde, Przed nim 
biegł sgzczekając pios, nważając 
widocznie za swój obowiązek wska- 
zywać mu drogę 1 rueldować go. 

Gdy Bler Skręcił w bardziej 
zgęsły las spostrzegł, że idący 
rzędem mężczyzna z kobietą,usłz- 
gzawszy szczosanie psa, momen: 
talnie się rozstali. Kobietą tą była 
mistress Mac-Glory, a męzczyzną 
-—Ay ostół odrodzenia, 

Zdnmiony, zaciekawiony i obu- 
rzony Blet .poszedł za głosem 
pierwszego uczucia—uczucia ven- 
tlemauna. Odwrócił się, nihy nie 
poznając ich, odprowadził swego 
konia o kiłka kroków dalej wsiadł 
i umknął galopem, nie zwracając 
głowy w ich stronę. Serce jego 
napełuiło się woryczą i wstrętem. 
Ta kobieta, która jeszcze przed 
kilku dniami odzywała sią s taką 
pogardą i iropją o tym człowieku 
1 Jogo wyznawoach, Sama nązna- 


|kój, ale nie miał dość siły woli, 


którym zawrócił głowy. Historja 
omdlenia wdowy, ordynarnqe przy” 
puszczenia | komeutarze Slokuma 
powstały ponowale i rozrosły się 
w jego oczach dó przyznębiają- 
cych rozmiarów. Mózg jednak nie 
choia? wierzyć, Że ona se swym 
zdrowym rozsądkiem t spokojnym 
temperamentem morta ules wpły- 
wom nowego apostola, 

Nastąpiło kilka dni bez wiaści, 
podczas których myśli jego zaz- 
drośnie zwracały aia ka każno- 
dziei. Być może. %a jednak była 
ona taką, fsk i rane kobiety, 3 
wybuch jej oburzenia z powodu 
ślepej wiary pozostałych wyznuw= 
ców mogło przecież wywołać beze 
ówacne współzawodnictwo? Bler 
był zbyt dumny, aby żnowu wy- 
pytywać Slockuma lub choć jed- 
tam słowem zdradzić swój uiepo- 


by nie pojechać znowu ua Wysoki 
Grzbiet i nie obserwować, czy 
spotkania powtarzają się.Jednakż 
w czasie swych codziennych wy- 
cieczek vie gpotkał jej ani tam, 
ani wżadnetn fnnem miejscu, Pew- 
nego wieczoru gorączkowe pod- 
niecenie owładnąło nim do- tego 
stopnia, że wazadł do obszernego 
„namiotu słowa Bożego* apostoła 
odrodzenia. 
Zdarzyło sią, 


że uie był to 
zwykły wiec i że egzaltowany thin 


dowód uznania pracy Jórsfa Męelny 
Krzesza. Krzesz urodził uło w Krako= 
wte 1860 r. Po skończeniu szkoły re- 
alnoj studjował w Krakowie „Majster: 
Bzulę” pod mlatrz. J Matejka, którego 
był ulubionym uczniem (Bitws pod 
Orsuą, Medal I etypendjnm oesar.). — 
Następnie 9 lat atudjował Bytukę w 
Paryżu pod J. P. Laurens, Bennsta, 
Martiu't Humbarts, wystawiając w 8a- 
lonte des Champs Flysesa, 1890 r. 
odbył podróte artystyczne do Włoch. 
Londynu, Berlina, Wiednia, Monachfum, 
fak również na Wschód do RBoejl. 
tych czasach zdobył kilka odeli 
1 odznaoseń 1 powołany zośtał na 
członka Tow. Societe pour les Deaux 
Arts eż les Lettres w CZE ako do- 
wód wysokiego odznaczenia. becnie 
od 1897 mieszka I pracuje w Krakowie 
(Debntkf). Najwnżniejsze jego dzieła 
Są: „Ojcze nasz” w 7 obr, „A dymem 
pożarów”, „Jozue wśród tłumu“, „O- 
gtatnie akordy Szopena”, „Alkoholicy 
w szpitalu św. Anny w Paryżu”, „Prze- 
kleństwo*, „Sen dziecięcia Jasus“, 
mnóstwo portretów 1 £. p., które repro- 
dvkował w kraju I za granicą. 


() Dow polskich Iteratów I arty- 

stów w Rzymie. W: krakowskiem „Do- 
mit artystów” wygłosił. pizybyly świeżo 
z Rzymu p. Jan Pietrzycki, referat na 
temat reorganizacji fundacji hospicjum 
polskiego, istniejącej w Rzymie ad roku 
1578, na dom dła przybywających do 
stolicy Włoch ma studja polskich Ite- 
ratów i OWE ; 
P, Pietrzycki, który we wrześnių 
zebrał na miejscu w Rzymie cały sze- 
reg szczegółów, dotyczących obecnej 
gospodarki fundacja, przedstawiwszy za- 
niedbany jej stan, wezwał zebranych li- 
teratów | artystów krakowskich, aby 
sami zechcieli wypowiedzieć się w apra- 
wie tak ważnej, a ze stanowiska ktltn= 
ralnego mającej pierwszorzędne zna- 
czenie, ponieważ sprawa ta przewlekła 
się wskutek niezrozumienia Jej przez 
warszawskie sfery rządowe. 

Zebran! jednogłośnie nchwatlli ma 
wniosek p. Ludwika Stasiaka następu- 
jącą rezolucję: „Zarządy krakowskie- 
go związku literatów | związku 
artystów-plastyków wniosą jak najcy. 
chlej do sejmu petycję, domagającą się 
utworzenia z martwej dziś fundzcji ho- 
spicjum POZO w Rzymie domu dla 
uczonych, literatów i artystów polskich, 
przykówających do Rzymu na studjs” 

Dla ja nas Err iage o ptos 
wądzerwia tej sprawy akcję dalszą zło- 
żono w ręce prezesa związku literatów 
Jana Pietrzyckiego i prezesa związku 
artystów:plastyków Leonarda S3trojno* 
wskiego. A 


Teatr i muzyka. 

)( Teatr miejski, Dzisiaj dna 
komedja Ottona Erneta p. t, „Kiero- 
wnik szkoły” z PP. Kułakowskim (reży- 
ser), Kwiątkowskim, Leszczycem t e 
wicką w glównych rolach. Kome 


a 
dzięki dobrej grze zespołu, cieszy sie 
powodzeniem, | 


1 Albanie 
RZYM, 0 października (Pat) — 
Włoski pełnomocnik w Belgradzie 
zawiadomił w imienin ententy 
rząi serbskj, że ententa nie do- 
paści do naruszenia .terytorjam 
albańskiego. 'Aljanci nie pozwolą 

na fakt dokonany siłą. 


widzów z sąsiedniego miasta, 
wśród których gnajd] Wał stę sędzia 
okręgowy i członkowie Sądu z 
pałkawnikiem Starhottle'm na cze- 
le. Namiętny apostoł odrodzenia, 
o pałających gorączką oczach, %a 
zroszonymi potem włosami, wi- 
szącymi wzdłeż szerokich mięśni 
policzkowych, kończył włeśnie 
płomienne mwazwanie čo swych 
słachaorów, przekonywając loh 0 
„kouieczności skenchy*„ „przyję- 
cia potępienia” i „odrodzenia* na- 
tychmiast, bez zwłoki. Winni oni 
zrzucić z siebie „starego A lama” 
i oblec się w szaty prawdy! Fat- 
szywy wstyd i egoizm nie powii- 
uy im przeszkadzać w przyznaniu 
się przed hraćmi do występnej 
przeszłości. Łkania i westchnienia 
były odpowiedzią us wezwanie ką” 


anodziei. Zdawało się, że jeg 
uodutecenie 1 kurozowe wysiłki 
rozlały się falą po zebraniu, 


aż wreszcie podniósł się z tnzin 
męzczyzn i kobłet, którzy, poty- 
kajac się, jak pijani, powiekli się 
na pierwszą ławkę. A wśród nich 
krocząc lekko i zerabme, svedl 
straszny Światowiec, pufkowgik 
Starbottle! 

Widząc tak oczywisty dowód 
zdolności apostoła publika wszczę” 
ła zgiełk zachwytu, lecz natych- 


miast zamilkła, gdy pułkownik 
najpierw zatrzęmał sią ' przed 
móweą, 3 potem wszelł iia kate 


dzę i stanął obokmiago! Nastąpnie, 


już dość dawno, ża estrada koncertowa 
służy do popisów orklestrowych, samo- 
chód zaś rządowy stuży do odbywania 
miłych przejażdżek z damaml serca po 
mieście I po płacących podatki obywa- 
telach. W tym ostatnim wypadku zm- 
sza Sie opornych do posłuszeństwa: 5a 
Bogu ducha winni, więc niechaj go Bo- 
gu oddala. 

Skądinąd nie ulega wątpliwości, że 
narożne kamienicę są po to, by na nich 
rózkiejać różnych kolorów 1 wielkości 


w | reklamy, 


Ustrój ten przyłąt się powszechnie 
I zapewne nie zostałby nigdy obalony, 
gdyby nie ekscentryczne elementy w do- 
wództwie wojsk samochodowych w Łodzi 

„Dlaczego właściwie — powłedzin- 
no zobie tam — ma być tak. kledy za 
te same pieniądze (t. zn. skarbowo) 
może naczej? 

Azalż orkiestra wojskowa nie mo- 
że z równem powodzeniem wygrywać 
fatszywie w ruchu? 

Czyż samochód, zamiast wozić spa 
dule | mundury x intendentury do ko- 
szar, nie może wozić żołnierzy w spod- 
niach I mtmdurach, a na dodatek z pta- 
katami wyściąowymi w rękach? Żoł- 
nieg też must się czasem rozerwać na 
duszy, szczególnie w czasie pa u! Nie 
mówiąc już o kawalerii, ale piechota 
ma do takiej przejażdżki anezné niera- 
przeczalne prawo“. 

W myśtł ~ roztniowania trze 
dzono w sob tbledta hu uciesze 
poczciwych mh afców male korso 
attomobilowe na ul. Piotrkowskiej tyl- 
h. Na przodzie samo- 
wojakami, o trąbach 
kształtów, 


ko dia wojsk 
chód z kitkunas 
e posty im waefiwe gi i "gh 
wydających rorp. we , 0 ` 
h musza się zi Etki mozg 
tajbardziej nieustraszonego z wrogów. 
a wdród mich je który magiczna 
alłeczka zachęca léh do czynienia w 
pa zglelku faknajwiększych nrozma!- 
cef; a z tylu znowu samochód i 
ty, na którego ścianach |akić 
tajemniczy sporstman, pędzi £ szał 
bzybkością, na jaką stać żylko mał 
plakatów, na motocyklu, jakby eholat 
własne tylne koto dogonić. 
Kondnkt jedzie najpierw w górę aż 
do Radwańskiej, poczem wraca, równie 
uroczyście ! równie powolnie, spokoj- 
úle, z tą jedynie różnicą, ża nieco jtż 
zmęczeni dętyści kwłlą spokojniej f ża- 
łośniej, jakby prosząc o przeb e 
za to, co Im wyczyniać każą! 
Dzień ku temu rano niezwykie 
odpowiedni. Dźwięki orkiestry ke lp 3 
na 


m geym autowobi, zagluszyte w ti- 
n 


i 
ści aszaną właśnie mową nor 
je wlecze finansów a Kooiscskości 


Gåyhy paliwem automobitowem byty 
mmrki, to jeszcze pół błedy! Można zro* 
bić kiika nowych kllsz banknot 
na miejsca tych, które atni fary 
kanci waluty „wgkupili* x zaklad 
Wierzbickiego. Als o tworzenie no 
badają mię modą WAA. > 

eją, nie nasta 

MŚznaby ię zgodzi na te 
my pod jednym warankiem: że 
zie mojitos mewa sra 

0 
lanon na mi cżre - ka niechaj 
za ma estre 

Aach za hę ge” 
gy, €gtnie kupi bilet." przysparzając 
e e e 
potrzebnych środków na ję tab sę 

reklamę! 


a 


mlokowawszy się wygodnie, trzy 
mając w jednej ręce laskę sa sto- 
tą rączką, a drugą sałożywaesy pe 
napoleońsku na piersiach zaczął 
spokojnym głosem: 

— Jeśli stę nie myte, mir, to 

an doradziłeś tym damom f gen- 
iemenom dobrowelną ekruchą pt- 
bliozną.. 8me.. sapowiadź s ich 
poprzednisga yoia i nawrócenie. 
Jeśli stę nie mylę, tô.. 666... pro- 
sza mi wybsczyć,. ale., eee.. 
uważam, że jestem zato odpowie- 
dzialny! 

Apostoł niespokojnie spojrza! 
na pułkownika, ale odpowiedział 
tym samym histerycznym jękiem, 
który stosował podezas kazania: 

— Tak! W całości doświader: ć 
swe serce.. wypędzić siedmiu 

djabłów.. dumy, pychy... 

-- Dziękuję bardzo,.. £o mi wi - 
starcza — łagodnie przerwał pul- 
kownik. — Ale oży pan pozwoli 
mi... 88e.. poprosić go... e8e...al r 
świecił przykładem? Opowiadania 
0 okolicznościach, dotyczących 
pańskiej przeszłości, byłyby bar: 
dzo ciekawe i pouczające. 

Apostoł nagłe odwrócił sie I 
spojrzał na pułkownika rozwście* 
ezon m wzrokiem: 

— To są drwiay i kpiny bèz- 
bożnika i rozpustnika — krzykna 
— biada cif Mówię i powtarzam: 
biada oi! Cóż ciebie obchodzi mój 
Star przed odrodzeniome 


śd. c. nh 


Włorak 11 października 1930 r: 


tak, że asp! żal ten przechodzi pód za-ļ|ancialsoy zwiedzą w środę fabryki 


rząd ma atn, 5 ambt ulator um te- z S i w 
zęd magistr l tow, akc. K. Sgajblera, I. K A 


doś szy talà pod. zarząd kan cho 
rych |Poznański i p. Benicha oraz złoża 
Między lokalami, przeznaczonymi | Hojal A - 
dia kas chorych, jest też caly da alne wizyty, Wieczorem teroz 
dwupiętrowy przy ul. Cegelnia 2 
który będzie oddęny na centr 
bnlatoryi LL kalna ( 
na na oentraln i 
która będzie c£ 
Następnie ro 
nastąpiło porosumie 
sją kas chorych a z 
lecz na odbyłem za 
lekarzy nchwała obowiazu] 
( gdy? w i 
I 


W czwartek, dni 18 b. m. o godz. Il-ej przed peł. 
na omentarzu żydowskim, jako w płarwszą roczną śmierel 
nieodżałowanego i 


dnia odbedzie slą bankiet, na który 
badą przestawiołel e 
władz rządowych i komunalnych. | 
ofskowośsi, prasy, 


an» | 


/Ydowińskieso 


święcenie pomnika, ns które zaprasza 


ielski w Łoć izt p Otaota z Rodzina. 
puscić d | w czwart jek przed ma w 

wadzemia kas chorych m. Ł | adhodzia a nf 

to jednak o tyle obojętne, odbędzie nią kósforenefo a daien-| 


chorych jas rasngażowała ktfrudzie- nikarzami w ' sprawach gospodar- Osobisty znajomy Wochendera: 


sięctu leksrsy, nie należących dof czych 1 politycznych. 


ży, aby nie dop 


awiągku. TR 
e referacie wyłoniła się dłużesa | Jak się czasem „wykrywa* złodzieja? 
dyskusja. Na wniosek przedstawicieli Ulgi dla żołnierzy wyznania 
fabrykantów sosteta łoszona ) -| mojżeszowego. i Sąd okręgowy rozważa! onegdaj |bacji Cieśliński kaza! “Pofaki 
ry j ewiczów 
wa celem naradsefi: się nad stroną | j 1 | sprawę przeci ko ZO-letniemu Stanis!a-| zostać w mieszkaniu, sam zaś wyszed! 
Ogłoszony został rozkaz mir. | wowi ileiant - Miota 0 
finansową sprawy. i Fap owi Cies u, policjantowi oskar- ieszkania wraz z Wochenderem I je- 
Po wznowieniu zebrania przeds! 2. - | "M . © zwolnienia od pra | żonemu © ; onanie przestępstwa stuż. | g á 
j 1977 + r Í h je i A 7 m 
wiotels fabrykantów oświadczył, Żej e iców 1 internowanych wy- | owego z zysku, szczegóły które- dek Moszek Wiigowolski tę 


go sę nastę doż dnia widział policjanta Cieślińskię- 
go wraz ze złodziejem Wochenderem 
w herbaciarni przy ul. Wolborskiej 
NM 19, gdzie policjant kłócił się z Wo», 

Wilgowolski zaciekawiony 


| 
| 
przedłożą gwym związkom przemye JE 
ch ahde rem. 
podszedł: do nich, wówczas Cieśliński, 
i 
i 


wym projekt wypo życzenia kasle 
rych is miljosów marsk w rmleglącz 
nych ratach w tem, že przomysłowcy 


dadzą 30 miljonów a 15 miljonów sbie- Z urzędu stanu cywilnego. 
rze się w ten gposób* 1$ każdy robot 


nik w fabryos będzie płaci? 100 mareki (k) Przewodniczący ur zedu sła- |iińskiego, zają! 
miesięcznie e poczet prayazłego opo-| nm cywilnego prezyd Arh Rżewski | dzieja Wochenderz i 
z później te piar LWTI ię w dniu 350 Ź 
dztkowanie é öd 8 : ier wróbił g! ię 40 minjat erstwa Spraw się k dniu ) 
dą noitada; WOWnać przodownika p |, 
Projekt tem został przes ogół ze Rętrshygh o wyjaśnienie w sza, z prośbą o wydel 
branych gprsyjęty. Na sakończoniejsprawie wcjągniecia do aktów sta-|ta, który by się zajął 
prsewoenicząc p. Kłussyński oświad=| ny orwilnezo aziecf, Aaa T daiola. 


mojżeszowego na święta 


pijany, powiedział, że aresz- 
i chce go puścić, 


00 mk., lecz Wochen- 
> mu ich dać bezbosrednio, 
siej osobie, która połicjańtowi 
po zwolnieniu Wochendera. 
wyszedł z her- 


owolski z araz 


osył, te uzyskanie że) sumy sapawnif e m, „zy AZURE Tieaj W tej m sji baciarni, lecz nastę pnie przechodząc ul. 
m ! w : A K 1 ciarni, Ie çp przec ą 
kasie chorych możliwość rospoczę- | pah sow/ee5! isj i na I krainie |s k 1ieszkania Wo- 
êlas dsisłalnodsi w oznaczonym fór- | W prawie powyższej min. joti nta, wciąż cha. 
minie. jspraw wawnętrznych nadesłsło |u! złodz jo ze złodziejem, lecz policjant 
wyjaśnienie, wskazufąc, 1% dzłoci [P$ pd złodzieja i s schwyci? Wielgowolskiego, 
z z PODSPNAĆ dy k! PAAT a Minc, wyszed!s oraz grożąc mu rewolweren! 
| emiorantów | nohodźać ] Urodzo- Wochendera i Ś do m kania Wocheńt 
Das |nyoh w Rosji sowieckiej i na U-|kowego Stanisla pchender z sieni 
praw y ro 0INICZE. krałnia należy uwaźsć za urodzo- + wyj e e roba z. t, Rer: w Wochendera by! 
i rjatu. Po drodze przylączy 9 or- jesze e dr igi policja Polakiewicz 
ne g ni =- Śparz ądzone tam p i z ugi policjant 
- kia o > dą 2 P. b szaku delegowani do zatrzymań j czekał na „przybycie policjanta 
” jacta w myś! art. 84 R. © U. t. o8- dzieja policjanci Cieśliński i erem. ński kazał Pola- 
Protest przeciwko przedłużeniu | dą miały wiarę, je?sl! będą nale-|wicz. Minc udat się na gór i pilnować Wilgowolskiego 
8 godzin. dnia pracy. żysie zalegalizowáne przes pol. | celarji RAZ, że złodziej tem zaś mu powiedział, że WócNen» 
ty, lecz gdy wrócił nie zastał j ami | der uciekł 
(k) W nolskich zwiąskach ra-|Sktego posła, ajenta dyplomatyor | zoazi l policjantów i eagra K 
a s prija A b A % gi |nezo albo konsula ! na żądanie aii e ani policjantów, Na sądzie oskarżony nie przyzna! 
wodowysh przy nl. Głównej X 81,] "ECO 190 a SĄ Jkazało Się, iż od Ciechulskiego | się do winy, tlómacząc się, że poszedł 
omawiano trządzenie w dnią 12]Stron Inte rasowanye! bedą woląs” przyjął aresztanta polic Gieśliński| z Wochenderem do jego mieszkania, 
+ z 4: > huecojniste do ksiąg właściwych miej-|! z Polakiewiczem posze e zlodzie- fti się przekonać gåzie są pieniądze 
D, GV 51 S 50 i ~ i 
m, 6a połpdn 18 DOWSZEQZ s. A zi lem do fego mieszkania, mieszczącego I wykryć Leal ków k cradzieży. Tluma: 
stęejka jako demonstracji prze yje fesrkania osób, których się przy ulicy Konstantynowskiej pod |< eniu temu jednak nie dano wiary i sąd 
~ ~ ` z > zę AT alarm ty wł | dów | - pe - i i 
elwko projektowi ministra sier |ste dotyczy (art. 94 K. 0. P) "Tam Cieśliński kazał pi po | skązał Clesiińsklego na pozbawienie 
Miehalskiego, przedłożenia dnia O tle o takie akta patenol sie|5 śe jar, a klody, „go przyniesiono zą« | praw | cztery lata ciężkiego więzienia, 
bać al : " z A ę enderem ja t - 
pracy åo 10 godzin. nie post arall, musga orl obecnie | Cza? pić razem z Wochendes 
p swróci Å s le do odnoś! y ch wla 15 ME Z AW W M A 0 a 0 D 


Na taczce | | zazrantesnych, olącniącia “toh 
| dutegi dt jostra stuns "oywiitte- g l ; tan (16 lefnla 


KO Wórorąj FANO © ZOCZIUIE| Tro wbrow art. 99 K. C. P. 1 po Prenelszkę Liaównę, córką fobointks 
8 i = na bodowi! szkoły miej-|gtanowieniu rady administrac) Siras poparzone 1 porantone dziew 
skłej, prowadzonej przez inagi-|nej z dnia 7 września 1880 roku ta opatrzył lokar gotowia ra 


strat, rozegrało się zajście NA|nje może mieć miejsca vleziono je w 


tle wynagrodzenia za prace. 


| , 8 Spoden- 

m I u atp i f 
F pozy pk, majstra | Zniesienie numerus clausus na|k su k. 10,000. Bracia Maria-| ię, dò se] y ulley 
FanoiszKa ZATZYCKIEEO, WYDIACO politechnice. E cy zostali aresztowani i osadzeni | Drewnowskiej, Policja wdrozyła śledz- 


nia po 810 mk. zapomogi, przy- 
znanej przez magistrat. Majster 
odmówił, wobec czego robotnióy 
przybrali grodńną postawę. Majster 
w przerażenia wystrzelił trzy ra- 
Zy £ rewolweru w powietrze dla 
postrachu, poczem wyoofsł sią do 
kantoru, gdzie się nabarykadował. 
Robotniey przypuścili mÈ ri m, wy-| (r) W lokalu okragowej komisji 
ważyli drzwi i wywlekli drżącego | związków zawodowych, Dezi 
majstra z pod stolo, poczem WSA 


È 


aś akta |two celem pociągnięcia sprawców wy- 


|» eniu przy ul. Mi! 
< a do. odpowiedzialności sądowej 
l 
i 
(i 
i 
| 


Mie. ośmiecenia p. Ponikowski sprawy skierowane 3 
polecił politechnice Iwowskiej, |ratora przy sądzie o 
aby wobec ogrom napływającygi 
podsń, nie stosowała na razie 


gw. numeros ołansae. | Wypadki. 
| Pot 
| 


e—a 


Kryminalistyka, 


) Bandyel szosowi. W no- 
lny, z dnia 7 na 8, o godz. 12-ej 
wieczór dwaj uz zbrojeni w rew ol- 
|wery b ód: w uniformach wojskó- 
t 44, odbyło się zebranie związ. aa ry 80,000 mk. Jal Się v vych napadli na szosie Sieradz 
ku spożywczego, na którem oma: | kradzież tę popelnił syn jej 1 alze łaszki na przej jeżdżającego mie- 


dzilj majstra do taczki i ha tym 12, któregi ia A 
cie f wiana była sprawa zamachu R óre > do kradzieży namówili Aron | szkąńca Bł J f; 
wehikule przy akómpanjamen iełwiana by prawa zamachu na 8-| iF ji iński, zamieszkały przy ul. Zacho- |S CoCa Błaszek Juliana Hartmana 


ogłuszających okrz „ków > dzień pracy przez mini-| qniej N 34 i Aron Fryde zamieszkały | 1» steroryzowawszy go, zabrali mu 
D 
i 
i 
| 


A 


Przeciw zamachowł. 


(r) Co kradną? Judes 
wej zamieszkałej przy u 
€ 20, skradziono z mieszka! 
złoty i 7 pierścionków s 


go przez nulłoe młasta do lokalnistra skarbu Młonslskiego. przy ul. Piotrkowskiej Nt 55. miększą sumę pieniędz y. 
polskich związków zawodowych Potem, grożąc bronia, zbiegli. 
przy ul. Głównej pod X 31, gdzie a- | Poszkodowany o zajściu natychmiast 
jedy są wmieszała sie w zajśole „|zameldował policję w Sieradzu, 


Po dłuższych debatach przyję- — (r) Przy ul, 
to rezolucję protestującą przeciw tografie „Luna” 
temu zamaschowi na klasę robot- |dziono z krawatu 


po” iva. organizatorów saj- niosą. likami „W awie Ri A : jack ©. | która prowadhi dochodzenie przy 
z ; , £ { g 40 go 

Z ao E > 3 | przestano do iman z Radomia «terego | udziale urzędu śledczego m. Łodzi. 

rå Tay 5 q j + 4 r 1 siano SU UTZĘGU s 90, 
vaigi i zół, solem po-|Akcja podwyżkowa dozorców | 
; ' : Władysław Wojewódzki i Jó r 

T odpowie domowych. | zet Ławniczak “zatrzymani jdzki i Jé | “Człowiek zwierzę, W no: 

gl Rany lä 4 neba has ctatado mia icy z dnia f 7 b. m. nieznany 

Ürganizawanie kasy chorycł sgle. Rangi (z) Odbyło się w lokalu cevt- [dworcu ŁódźKaliska, bez stalego miej | CY Z on kolonii Marianów, gm 

9I0neT. rali związków b odówysk ylaso- sca zami jeszkania za Htóczęgostwo I za | Sprawca NA KOIOJI STARAN, BN 

Bi jwych, Dziólna 44, zebranie zwią- kradzież worków z terenu itok do. | Majeranowicze, zgw ałcił 16-letnia 

(r) W lokalu kasy skorych — ży; Kotki e Tan +, JE Ewań. Potym ohydnym 


zku dozorców domowyeb, nę któ- 
rem postanowiono: 1) połączyć kpa Kałużyńskiog 
się s centralą w Warszawie: 2)|Górsej M 14, który bei 


w. ki aństwa  WGZOFr8) wie 
nl. Kościuszki M 1 odbyło się 7 ei aaee tewi Stg 
nie pod prsewodniotwem neor | 
*karza p. Henryka Rtuszyńsk!: 


p s . s 
Przybył praedatawieleie 7 poot GI hięż Hr 
ry! jw w osobach np. ~ „du m 
skiego, sądziego TT 
Ei reprezeni ante fabryki gen, 
lej p. Mazurkiewicza i s5Skia jsza pogoda. 


sprawca, dla uchylenia śla- 
udusił ofiarę iw dodatku po- 
ją. O powyższym wypadku 
zawiadomiono tutejszy urząd i śledczy 
zlktóry prowadzi energiczne docho 
dzenie w celu wykrycia zbrodniarza. 


zorem policja 


pijanym 


przedsięwziąć akcję podwyżkową |uożem w rękę zaczepia! przechodniów 


najbliższ ych dniach. usiłując ish podgać 


Zatrsymano Kaiużyńzkiego wra 
c rotokułom przesłano do sądu pokoju 
Spis gęsi. $ okręgu. 


- Wole: iego; przy sirs à y 1 (k) t ° 
przedstawiciel e związków | h at pafistwowego insty | Województwo fódzkie prze (r) Co kradną? Przy nl Żawadz (k) Nata. Papa y 
polektob związków, : żydow- | tutu ereologiczniego na dzień |stało wszystkim starostom zarzą. | siej 8 25, Suchowolskiemu |Ickowi|tonkowa udzieliło pomocy 28-let- 
! s y: z È Ą +04 t 744 » uk R +; 
l i dzenie, aby powiatowi referenci 1 
ssący zawiadomił sabra- I października. lai żebra ślę TEAN > a qoon mania 60 funtów masła t10 który w Koluszkach pohnięty so- 
zobrznje jest spo- Prawiopodobny przebie: ogody nl zeDr ży na f e| jabłek ogólnej wartości 00 tys stał . zn kdlezóW'swego sawodu 
1 warstw ludności siy anin duiziejszym: swych pow iatów z majdują się więksi | Sprawey kradzieży nieznani wa» g g : 
j He kpk kasy cho dac pó > > ihodowcy ges | (r) Podrzutek, Dozorca domu przy | nożem w „ach tak nieszczęśli- 
| aa aż godnie, fano -miejcan!| Jeżeli Się takowi znajdują, ial ge Yymjaeru poltoji podriwpoc wie, iż wypłynęły wnętrzności 
mgła. Sithe wiatry lokalne = ży wymienić, jakie ilości gęsi Ę- pa pos wyżeł A pc pp tę r , | Donata w ciężktm stanie odwie- 
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alności s tym roku i jie już dostarczono na Siano 08 GIDER  prSy 
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f 
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skradziono s piwnioy za pomoca wła R niemu rzeźnikowi z Przybyszewie, 
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"R ET taka: <a l ie~ 
do tor] Wycieczka dziennikarzy an- większe rynki krajowe, względn S M Ilk 
- l ojelskich, skład której podawa |wysłano wprost zagranicę, oraz na (k) Straszny wypadek. Przy ulie y pla. a 
iśmy przed kilku dniami, przy- |leży zbadać, czy gęsi były specjal- Karola pod M 14, gdzie mieści się gim- oni , lnie dc 
: por sh ze ra last Orzesnknw Pnt u Bi inacho0t ą zyj 
be do Lodzi jutro, tj. w gri nie tuczone na sprzedaż, czy tylko|nazjnm Orzeszkowej, wczoraj w pof pA ae n i sd 
DG Wi 0GZI JULLI; tw]. STOU€ żę „a ` 44" g” ” - 1 by 
5 ET t "| zlekka podkarmione na ścierniskach. łudnie podcze rekroacji na awlace | bycia. S. Salomonowicz, Ló 2, 
i fi aot h Liias: 0 5 a! ME Bsę na podwórsu nnice, naraj 2| Dzielna 1i 63—8 
m ciagu swego przemo- fdo g: Eie naładnia METT 
ata 22 je 6 GZW8arĘU w potuGNnie. l 2 £ ? k f góry polały sie strumienie npalonol E e a aai 
pie yáski wyjaśnia że w Po- yje r pom | Aresztowany spekulant |góry polały się s e tpalonej | sezamem 
dgi wać będzie 6 olbrzymtek lo- usiem ależytego przyjęcia Z powodu licznych gkarg osób za: | smoły, orar. rozłegł sią buk 1 teg | W pierwszą bolesną rocznicę 
kali, | przeznaczonych na wszelkie NTR- gości zofzan zowa?ł ale zn :sialn « | mies ących pokoję umeblów ane przy, wiadra. Okazało | [ dóna Habera 0 tiarnją na in- 
dzenta kas chorych i Że magistrati" 4 Ze (Ewo A ml, Zielenej nr. 12, łź współwłaściciele| balstwa robotników lstytucie głuchoniemych „Baras Mi- 
przedsięwziął już remont 1 'eh I og sali, bd mitet, È zany z prze istawiciel| |tychże bracia Tadeusz 1 Laon Merja- prawie achu, spad wiatr it y Ziel { „607 k i rodzie 
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wództwa, mązistratu, związk |; pobierają od nieh oczywiście 
bich x ne koms A ręgowy urzad 


tratem JpTzo! wys oweów Oras prasy. Goccia | walki z lichwą procpro radzi aeiio- | szynki, 14 letnią Annę Śsodzękicwi.| 5000 mias 
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I W wawłe szpital: 
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ewnętrzny Rosii. 


W roku 19 zona 
granicy przeważnie narzędzia i pro- 


Hande! z 


Do roku 1921 Rosja 


była faktycznie zablokowana i nie 


pewną gwarancję dla rozwoju sto-|ne były przeważnie produkty żyw- 
sunków ekonomicznych Zacho- | nościowe i towary mające szersze 
dem i podstawę do rozpoczęcia | zastosowanie. Przytaczamy tablicę 
handlu zamiennego wewnątrz pań-|porównawczą importu w latach 
stwa, 1920 i 1921 (w pudach): 
1920 r. 1921 r. Ogółem 
Produkty żywnościowe , 1.211.618 4.220.113 5.431.731 
» zwierzęce . 90,897 49.045 589.942 
Drzewo, wyroby z drzewa ` 
i nasiona . , 46.258 701.186 747.444 
Wyroby z ceramiki , z 25,999 6.373 28.372 
Materjały opałowe i smoła 2.270.203 2.031.071 4.301.074 
Produkty chemiczne . . 124.216 339.385 462.631 
Wyroby metalowe . s 760.270 2.475.862 3.236.733 
Papier i wyroby papierowe 519.743 554.545 1.074.333 
Przędza i wyroby z niej 92.069 283.487 385.556 
Odzież, galanterja . - 14.050 61.960 70.010 
Różne . 8 : à 83.224 203. 51% 269.198 
Ogółem . 5.223.357 ET „369. 097 16.592.358 
Liczby te nie dotyczą republiki { początku. b, r. wynosił 2,602,863 


Dalekiego Wschodu, gdzie importi pud. W r. 1920 wywieziono'65 5,246 


wynosił 235.280 pudów, eksport DAĆ: 
386.894 pud. Sprowadzano tam|  Rózwój exportu w r. 1921 ilu- 
giównie mięso, herbatę, surowce, strują liczby, oznaczające (w pu- 


wyroby metalowe, wywożono głów- 
nie zboże. - 

, W roku 1921 większość towa- 
rów, sprowadzanych z zagranicy, 
przechodzi przez Murman, Piotro» 
gród, lub przez Biebież, . 
łudniowe 1 Archangielsk. porz po 
hym rynkiem zakupów dla Rosji 
sowieckiej są Anglja, Niemcy I 
Stany Zjednoczone. Niemcy zao- 
Ranywaly Rosję w wyroby meta- 


dach) ilość towarów, wywożonych 
miesięcznie: 

W styczniu 36,465, 
132,575, marcu—298,173, 
—B85,731, 
weu—426,342. 

Z liczb tych nie można mieć 
dokładnego pojęcia o właściwym |” 
exporcie. tei sp gera towarów wy- 
syłana była do Łotwy, z ogdlne 


lutym — 
kwietniu 


maju—], 557,077, czer- 


y ilości wywiezionych towarów 

we-l produkty chemiczne, Angija 79,9 proc. skierowana była do 

w produkty żywnościowe, Stany Łołu : było to zoeióie ad, + 4 
194 y F. A rZew 


jednoczone przysłały w maju, obii- 


ię, skóry i pilniki, pozatem głów i len.5,5 proc. poszło do Włoch, 


) [i 
nie węgiel. Te trzy państwa dały | R sektori r Anglii, 4,9 ge 
w pierwsze m półroc zu 65,8 proc. ; urcji, 2,7 proc, — do stonji 


| (tranzytem) 1,9 proc. do Persji ( (cu- 
|kier i sól). Przytoczone dane dowo- 
dzą nieznacznych rozmiarów ex: 
portu rosyjskiego. 

Naogół w r. 1921 wywieziono 
najwięcej surowców i półłabryka- 
tów. 

Ilość wywożonych towarów ilu- 


całego wwozu, poszc zególnie bio- 
rąc Anglja—30,6 proc, Niemcy— 
18,8 proc, St. Zjednocz. 16,4 pr 
Zakupy poczyniono w 19 innych 
państwach, 
Następująca 


tablica ilustruje 
ilość towarów, 


sprowadzonych w | 


półroczu z różnych państw (w pu- £ 
dach): strują następujące dane (w pudach): 
Anglja 3,471,113, So: —| Czerwiec za I półr, bn 
30,349, Niem cy 2,334,126, Ausia produkt, żywn, 71,648 p. 111,119 
— 228,932, Szwecja—551, 231, jT- | surowców 554,710 p. 2,437,731 
wegja 32, 023 , Danja — 23! 9s 367, | fai tów 434 4,053 
Belgja—257,487, H lolanja- -483,907, "a POEET Pink or ZRZEC 
Stany Zjedn- -1.857,435, Persja — Ogółem: 428,842 2,602,863 
152,314 turcja 40,419, Estonja— Najwięcej wywieziono drzewa 
1,3 355,040 ), Łotwa—426,919, i Inu, a mianowicie 98,7 proc. ca- 
Wywóz z Rosji sowieckiej odiłego wywozu. 
= all Pó 
, Według przewidywań cena owiec 


s i f rp || 
Przemysł handel POLSKI, spadnie w październiku do 10 lej. 
zz Wywóz owiec z Rumunji 
dozwolony. Byłoby jednak 
pożąd: 


jest 
I] unpor owiec z Rumunji. 
Województwo Łódzki > pr zesyła na- 


GCLZĄ 


ią, aby Ministerstwo R. i D.P. | 


stępujące informacje w kwestji im- poczyniło w  kwestji importu i 
portu owiec z Rumunji: pre mji wywozowych pewne stara- 
Sprawa importu owiec besa-|nia w Bukareszcie, co ułatwiłoby 
rabskich wobec dobrego urodzaju ogromnie kwestję wywozu nietyl- 
w Polsce i zupełnego nieurodzaju, | ko owiec, ale i bydła na ubój, 
a nawet głodu na paszę w Ru-|niero pł a być może i koni, 
munji ma pewne widoki powodze-| Warunki transportu w Rumunji 
nia, zwłaszcza, że ceny na konie, | ules gły w tym roku znacznej po- 
bydło owce spadły ogromnie i| prawie. Szczególnie dogodnymi 
do jesieni spadną jeszcze więcej, | puni <tąmi wywozu, zwłaszcza a owiec 
Przed 8 miesiącami t. j y maju | lub bydi ła, są stacje y w Ni owosiel ni- 
ptacono: za parę koni 8-—6000 lej,|cy i Biopołokow cach (ol kk Snia- 
obecnie | : 800—1000 lej, kro-|tynia na granic y polskiej) 
wy 250—300 owce 25—30 lej | Wszelkich informacji w powyż- 


Grandi Kino 


Kgzotyczpy dramat w 6 akt. z życia 
W roli głównej 


Chińczyków. 
indyjski fakir 


20 sprowadzono z za- 


sowiecka 
miala możności nawiązania sto-łdukty ż ywnościowe; te ostatnie wy- 
sunków z zagranicą. Traktaty po-inosiły jedną czwartą część wwozu 
kojowe z Finlandją i Polską, han-| przeważnie wywożono kartofle ná- 
dłowe—z Anglją i Niemcami dały|sienne. W roku 1921 sprowadza- 


rzeczą | 


szej sprawie udzielić może p. Q. 
Wiczko, pow  Atachi, Besarabja, 
do którego zwracało się w ub. ro- 


tr: 


RU 


Min. 


R. i D.P,w sprawie wywoztt 
owięc. z 


Jed z powodu pant- 
jącego pr Gowes w Gakicji księ- 
akcia nie doszła do skuti KU, 


| gosuszu, 


ekonomiczna. 


* Omentarze samochodowe. 
wielu miejscowościach . Rosji, spe- 
cjalnie na stacjach węzłowych istnieją 
t zw. „cmenterze samochowe”, na któ. 
rych piętrzą się pod otwartem niebem 
stosy po amanych samochodów I części 
samochodowych. Stosy te leżą tek już 
od kilku lat, rosnąc stopniowo, Pomi- 
, że wszystko, co miało większą war- 


w 


mo 


tość zabrano już z tych szczątek, SĄ 
materjaly, które możnaby 
w fabrykach samochodów. 


rząc dem łotewskim, który zużytkuje szc ZĄ- 
tki samochodów w swych fabrykach I 
wyremontuje wzamian pewną ilość sa- 
mochodów sowieckich zatrzymując re- 
sztę smelcu dla siebie. 


* Odrodzenie przemysłu na Łotwie. 
Prócz innych dziedzin rozwijającego się 
przemysłu na Łotwie rozpoczęło Swą 
działalność w pelnym składzie fabryka 
porcelany Kuzniecowa i: fabryka kon- 
Serw Giegingera, która już przygoto- |: 

wała znaczną ilość konserw z ryb. Prze- 
myst tabaczny rozwija się na szeroką 
skalę, czynnych jest już wiele fabryk 
tak, że znaczna ilość wyrobów tabacz- 
nych „przeznaczona jest na eksport. — 
W obuwia rozwija się coraz bar- 
į dziej i rynki klej ny zarzucone BĘ 
| najprzedniejszem uwiem. Dla szew- 
ców łotewskich otwiera się Szerokie 
pole dla handlu z Rosja, gdzie odczu- 
wa dię zupełny brałe obuwia I skór. — 
Rynki zachodnie interesują się również 

obuwiem łotewskiem, 


vró 


yrób 


| 

tam jeszcze 

zużytkować 

Wkrótce ma nastąpić porozumienie z 


E 


Przeciwdziałanie spad- 
kowi kursu waluty niemiec- 
kiej. W koł rządowych Ber- 
ostatnich dniach odbyło się 
1arad, poświęconych kwestii 
ratowania kursu marki niemieckiej 
na giełdach światowych. Komnni- 
| kują że bankowi rzoszy polecono 
| rzucić na giełdę znaczne zapasy 
k= waluty. Jednocześnie są przed- 
siębrane śpieszne kroki zagjanicą 
dla podniesienia kursu marki. 


apt 


ach 


bór ji. „Ekon: Zizń“ komunikuje 
D sie opało wym na Syberji. 
W dniu 29 sierpnia r. b. w RZYSAOE 
ne na Syberji mia 
pudów 


a8 
a3 


kry 


koleje żelązn 
rzysłać al 
czyli ilość niezbędną n 
ciągu 28 dni sierpnia naładowaro 
w kopalniach syberyjskich o 4465 
pud. mniej niż należało. 
zono dla kolei 3 milj. 
ęgla syb. przez co 
mogą działać sprawnie, 


ty 
W ęgla, 


dni. w 


tys. 


Na wrze- 


sień rzeznac 


pr T 
: 


pud. 


nie 


koleje | 
Coraz | 


kopal- 


taduje się węgla w 


czelabi ńskich dla Omskiej 
drogi żel, W ciągu ostatnich 1ł-tu 
dni sierpnia załadowano 250 tys. 
is zamiast 4 tys. pud. Skutkie 
f 


mniej 


1 
i 


> x Kryzys op ałowy na Sy- 


niac! 


stan 
(Ruspr'). 


zupełnego braku żywności, 
kopalni jest katastrofalny. 
Traktat handlowy nie- 
| miecko-jugo osłowiański.Wzno 
wione zostały pertraktacje między 
Jugosławią i Niemcami w sprawie 
'arcia traktatu handlowego mię- 
państwami. 


y temi 


72. Piotr owsa 72. 


| 5SOWĄ 
14400 rb. za markę niemiecką 600 rb. za 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 

Notowania z dn. 10 października. 

Dla akcji początkowa tendencja 
słaba, pod koniec zebrania poprawiła 
się. Waluty i dewizy zagraniczne sta- 
biej. Dla listów zastawnych usposobie- 
nie bez zmiany, W poszukiwaniu 8 pr. 
obligacje m. Warszawy z 1917 roku 
Rublam! nie obracano, 

Czeki i wpłaty, 

Belgja 577.50—575, 

Londyn 18200—%000—12850, 

Paryż 395—365, 

Praga 56,50. 

Wiedeń 163,50— 170, 

Berlin 45.50—42, 

Waluty. 


Franki belgijskie S75, 
Dolary St Zjedn. 0876—5000. 


Papiery procentowe. 
4 í pół proc. T.K.Z. 255.50. 
5 proa. Warszawy 425.50—424. 
6 proc. Warszawy 1017 r. 115. 
Akcje. 
Bank Handlowy 9 em. 2200. 
Bank Kred. 4 em. 2500. 
Warsz Tow. Fabr. Cukru 28500- 
25500—26000. 
Drzewny Przem. i Han. 1-5 2400. 
Kop. Węgla 1-4 24200--23800--—24000 
Lilpopy 1-2 5075—5500—5875, 
Ostrowieckie 8575—6323. 
Rudzki 1 2600—2650; 3 2675—2575, 
Starachawickie 1-2 7450-—7200—7500 
Żyrardów 76750—69600—70000. 
Borkowski 1-4 em. 1475. 
W. T. Handlu í Żegł. 1-4 em. 1875— 
1925—1800. 
Polska Nafte 1-5 2950-2000-2050. 
Tow. Ake. Pocisk 1450—1900. 
Bracia Jabikowscy 1800, 


Z czarnej giełdy. 
(Telefonem). 

Na dzisiejszej gieldzie nieurzę 
wej tendencja zniżkowa dlą walut za: 
granicznych, Notowane: 

Dolary 5200. 
Marki niem. 4. 
Franki 575. 
Funty 18300. 
Inne waluty bez zmian. 


Karsy walut w Moskwie. 


Komisarjat finansów oglosił kursy, 
wedlug których rząd ma wymieniać ©- 
bywatulom waluty zagraniczne. A więc 
za funt szterlingów płaci stę 251000 r 
za dolar 62 tys. rb, za frank fr. 


do- 


korony czeskie 760, za korony  atustr. 
55 rb, za marki estońskie 100 rb, za 
ruble łotewskie 105 rb. i za marki pol- 
skie „15 b, 

zk bygnalizują z Moskwy, ostat- 
stetmi. cza kurs marki polskiej w Mo- 
skwie znacznie się obniżył, Za miljon 
bowiem sowieckich rubli żądają tam o- 
becnie 40 tysięcy mkp, podczas gdy 
przed kliku dniami można była kupić 
I miljon rubli 50w. za 20—25 tys, mkp, 


Również kurs waluty zagranicznej 
jest tam obecnie bardzo niski, Dolar 
kosztuje 40 tys. rubli sow., tunt szter- 


lingów waha się od 150 do 200 tysięcy 
| marka niemiecka 650 rb, sów. 

Należy zaznaczyć, że w związku 
z powyższemi kursami, arbitraż kadrsu 
w markach polskich waluty zagrenicz- 
nej w Rosji wydaje: 


Alfreda STRAUCRA 


100 rb. sowieckich — 4 mk» 
1 dolar ameryk. — 1600 mp. ielna 12. 
1 funt szterling. — 8000 m:p ut. Dz 
1 uggi” ady a Abonament wynosi mk. 200 mies. 
D EN D EEE 


z BRYLANTY 


pergy, i płace najdrożej, 
fi. Lewkowicz, Piotrkowska J6 89. 


J 


Drugi epizod. 


Dla dzici 1 młodzieży dozwolone! 


ledźwiedzia 


- Tagara Gopala 


LJ - 


NOWY st Włorsk 11 października 1920 r: "R 
; H H | 14 t 
P, U. Z. A. P. P. f Zakład krawiecki -meski | kosci com gi dzielcze „Solidarność”, A 


Komisja Włókiennicza | | B. R r y 6z t 4 t pra cownika 
Łódź, M. Kościuszki Ne I, MI p, 


A adolnego i inteligentnego, jako magazyn 
Piotrkowska 24, front, II piętro |oraz do. wszólkiob zak. Daty a 
wykonywa wszelkie zlecenia podług majs| _ Uferty przyjmuje kancelaria Stowarzy- 
nowszych angielskich i alt zenia od godz. 3—5 po poludniu. 379-2 

skich modeli. 981—3| 
Specjalność: Roboty futrzane. 


ogłasza niniejszym 


Przetarg nr. 1 


na sprzedaż: 


W każdych ilościach 


Dłuogletni kierownik handlowy RAWICKIE 


wal papye ama dy erą posiadający rorga- 

zione stosunki w ś o 

słowym, buchalter blianeleta PPAGDlO Aiei jA kiszone Ogórki, cebule, slodzię 
sadę. Refiektuje na stanowisko samodzielne i od- 


i b. I-szy; wiedztalne również 1 w! dsiębiorstwi leca ze skład 
era Mody karat MD ATC ga w ak 
Ly > è sad” odpadk bę PAM tryk „14 dk, niei; Polskiego”. -2 DOM HANDLOWY 
Kata r . 350 2 M z namat bawełnianych; Jo: de OTTON FERSTER 
4-ta " „n 388 , s` „ ” . . K iińskiego Ii3. 
18! DX dis. || TERAZ | M 
BMA s s» Hiag - , wadi wigogiowyck. ararpanyoh; so 
R '  piessar © wełnianych wą t „| 
z © 7 * osnowy i sałolków: ZE najlep ka | ze składu 
10-00 w >» 2800 „ p wigoniowej, osnowy i w za pora p 
1l- „  » 56000 „ odpa szarpanych, wełnianych 1 bawełnianych. ady m derobe jesionn ; s a u pge dei» 95 
w > ti ŁU 
Każda 5 powyższych partji będzie sprzedana oddzielnie. i niam „aka kar owa Bad Sq p | 
Oferty s podaniem óeny loco Magazyn Komisji Włóklenniozej oraz termin zabrania o ooacai OSY DOM HANDLOWY 
w air ck l wo kopertach, opatrzonych napisem „PRZETARG X 1". Oferty na partje stanie sprzedawać 4 : 
1-szą, 2-gą 1 t. d i wadja w wysokości 10% ofiarowane sumy wraz z załączeniem marki po tanich cenach r: Landeck i | Hofman. 
stemplowej winny być składane w Kasie Komisji najpóźniej do dnia 26- -20 paździeru. wł. | Palta damskie | suknie e, m om ouenn aa = Meen zr 
Otwarcie koper nastąpi w dnia 27 października, poczem o godz. 4-ej po poł, w Biu- | beż opla chę am AA |, = Dr. Ba Bolesław Kon Uhoroby skórne 
rsa Komisji Włókienntczej zarządzony zostanie przetarg nstuj, poczynając od najwyższej | Btaminy, flanelę, bieliznę . IB RA weneryczne 
seny ofertowej. W przetargu nstnym wezmą ndział jedynie ci niże którży złożyli! Sweatry, blnzki, towary e a F>—-— gardha Dr. Lewkowicz 
oferty piśmiennie. ną garnitary 1 palta. PB wznowił przyjęcia. Konstantynowska 12. 
O ile oeny ofiarowane przes rofioktantów będą zbyt niskie, Komisja danej partji może Szmechel i Rozner, Łódź, _| RE pak: e Tleda — i 1546 — 2. Pania 
nie sprzedać. Piotrkowska 100. Filja 160. TORONTA E ka ee = 


i inf — Rioro Komisji Włókienniozej od godz. 9—11 rauo w dni 808 —24 Dr. m 
aa: RA Eere RPW o 28. —+ | C0 E Lekarz-dentysta Adolf Engel 
Fabryka Wyrobów Wełnianych $. SoK ALSKI choroby kobiece 


j emes jest pla | i 1 akuszerja 
Dyplomowany krawiec oywiiny p: pada rocaiogo |produknjaca dogonlówe towary oras ohustki, pod Gdańska 31 Digi |pnzyj: cada A ria śą 


dnie © Zgłosić się: No: 120 5% 
sler iotrkowsk. a 32. womtejska 2, m. 1. 2 2, m. 1.-86—2 pomocnika dęssinateur'a ponnn BE y i Druga CR. róg Alet I 
Z. e | RSA kl. vzenica ki. 8-6] uds udziala f» teoretycznem oras praktycznem przygotowaniem| Zodś, dn. $e mi, vs a, loii, b ati W. y ca 


o Ui kajt: iaci 16, otha 880—10 
powrócił s sagranicy i przyjmuje nadal wiselkie „FE z MASIA SD zez EE wyćwiczonego wydawcy przędzy Kupuję 1 Mieszkania 


go i powierzonego materjału podług najnowszych fasonów i po ce- Dr | $, Tenenbaum dobrze obznajmionego z prowadzeniem kslaąag 


nach konkurenoyjnych. Na składzie najnowsze desenie angiel- „pda A peth a jesion Gaia b p 
skich materiałów. Specjalny oddział dla bekiesr. 13015—1 Zielona N 3, Oferty s vodaniom dotychosasowej działal - |, "wara m SĘ Jo wpa 
x = — Choroby wewnętrzne. ności sub. 6, 5." składać w admin. „Głoeu*. |p Wo ha ba o t Ę. tż ca ciate, a (EE 
Godz. 6: od 5—7 Milisa prawa 00-72 jioa 
Zawiadomienie, jo ia E DYWANY “s A K N = 
Na sezon jesienny Í zimowy nadeszły już najnowsze p d. Er 74 Si a noTET 
trancuskie | angielskie modele. c: H Po cenach fabrycznych cate urzą- z i ga t , anat s dłon ti 
Przyjmuję wszelkie ma za okrycia damskie oraz li lant- Toneadaumowa ©£ dzenia pokojów, łóżka metalo- EN RA dwari » dobrym sinia. dh 
futrzane. Choroby kobiece |$ we poleca Magazyn Mebli, % robe » przęty domowe | Eprzednaia, J. „Pójtowiao 
Ld ' m, u 
Pironi wykonania. Nejakaratniajara seta prsyjmoje od 440 6 jj Piotrkowska Nè 116, I p, front. REA Gzańska 117, 


4 Moszkowicz, Zawadzka 22. Zielona 8. gis X <t sklepie. ` 481—235 
| ONZE | eble Biurowe +Ws] R 

— 3 ai was Br, S. KANTOR|——— Tkalnia- Sztuczna utynowana 
DYREKCJA p ae maher ea Kompresor my ea Tla yolka iay Ee 


pk wojsrowym p db „ak nowszego systemu Piotr- 


1 moczopłciowych. : 
Bree i 300 mpm śr. cylinder na 6 atm. 100 kub. mt wa wszysiwiek towarach, fi-| kowska 118 m. 32. 
Państwowej Szkoły Włókienniczej W. Łodzi, z "onintam. ropa wody ua godzinę do sprzedania. Wiadomość: Plotekowsika NR 117 MT AZ 
Pańska M: II5, i er al > w Adm. „Głosu Polskiego”, 568—1 a — 


podaja do wiadomości, że wykłady towaroznawstwa dla handlowców, 9048. pr sigela: 3-31 ed Pianis tka Wy żęł . 
rozpoozynają się w sobotę, dnia 15 października 1921 r. od godzinyj * 77% Mert” 


sze Dyplomem  Wiedeń- 
3 wiecz. Zapis kandydatów przyjnnje kanoelacje Szkoły w ponie- j Motor y tl ójlazowe loco Konserwatorjum | 6:010 hiti niómie: 
NE Dr. med. ckiej r do sprzeda- 
działki, środy 1 piątki od godz. 7 do 9 wiecz. 366—1 m ndainia, do leko pły Az gr AA Wsie 


o © 1201220 V. nowe od 4, do 10 koni nadeszły, |2—4. 132803 | biletowej na st, Kol pna" 
sp pech choroby skórne |Biuro Techniczne „Watt*, Dzielna 10. 85-2 


„zznowii przyjęci | rempelmajster! 
Ogłoszenie, pis Kaze przy 


pań od 


Kupię poszukuje posady na od- 
Dyrekcja Kolei Eiekiycanaj Łódzkiej niniejszym podaje landrieja J m. 4. padkt OF, pod „krem |, 
do ogólnej wiadomości, iż od dnia 15 października r. b bim pelmajsoc* do *886—1 |slę pokoju umeblowane- 
| przejazd w wagonach K. E. Ł. za nieostemplowanemi ma- Dr. Langbard Piz RRA go s utrsymaniem, Jab 
trykułami lub matrykułami zeszłorocznemi nie daje prawa; Zawadzka 10 | „Czystość“ [iż mie „Dia starszej 
korzystania z ulgowej taryfy. | 398—1| OW ne || do torfu kompletną w do- || _ Piotrkowska 44. osoby" 
Przyjmuje od g. 5—9 w. | brym stanie. Henryk Fiedler, | igari miae zakres o s 
Już w druku INFORMATOR Już w druku Fiw. U. z. Łódt, d2.VI. 2.) P IJ Łódź, ul. Piotrkowska 128. 78--3 | cyklinowania, trocinowa- N 
j2ia 1 frotorowania posa» | a (| d 
CAŁA POLSKA | re ak 2 AAI A 
Dr, „A Rakowski! : e młoda do dziecka z 
Wspólnika dobremi kwalifikacjami 
Pierwsza Księga paeran i ogłoszeń. pegau i ie postośują do prowadze- zwa: od dora 
m ME a PORZ meae JW ZE ZA USZU, nosa, gardła i - 
ADRESY wszystkich poważniej- || Ogłoszenia SR Pei tekstem LP 5 v ae Ea veo ugi Ppor -= 88, YD; 8 nèt. 
rych firm hħandiowo-prsomyato- 1 za tekst ul. Pomorska (Średnia) 6|przy ul. Piotrkowskiej w bardzo dobrym (Warunek znajomosć kit- e za 
wych, fnstytueji państwowych, || Ogłoszenia dle — w dzialo ogól- przyj. 10—11 1 4—6 |pymkcje z urządzeniem do sprzedania zaraz. jentełi. Lokal posiadam od g. 8—-6. 15-8 
organizacj! społecznych, uskładów nym i fach (wytwory). | EEC +3 Wiadomość u właściciel Fabryo z. (pray u. Piotrkowskiej 
Jectniesych, organizacji zawodo- || Inne Informacje. Kalendarz na ciela, sue 4; Besięday Nawrot a Prze- 
wych, pfam 1 4, d. rok 192%, Skarowi Dr. L. Pry hulski|” 7 80—1 asd. 0f: sab p3 13869, Maister anretury 
W Loil o An rysie nw mej M Promien, ARA A a Ghortbysiió y łosó Brźsinaie śię. EL ZEP 1 farbiarni » długolet= 
E, Pucbs, Pietro weka 20, 1p i pryedainoiete! y 2. Maiasrowsti, Brzezińska 45. jw Ad r jedi rm oe, rzyJjmuje SIĘ nią praktyką poszukuje 


piciowe. robota zarobkowa lamienig |. |posnós. tory ata „6 
i s 08 
UBIK ACJ A, edo pań od 408. [na warsztatach mechanicznych pluszowych UE na 2 lab 3| 4 gazy 723 
Zawadzka Zawadzka NA i. i.|Dowiedzieć się; Piotrkowska 121 mieszk. 42, |pokoje. Posrednictwo po- 


d 8 do 9 wiecz. 400-1 | żądane. PŁ do r -| Doktór 
nadająca się na skladnice w Poznaniu jest do odstą m Ne ©  Ltorhosnap| . —_|su* pod „W, H 
Oprócz tego hurtowny skład br AOJĘ br hs t Po- (r l. Mienderder 
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